
Witamy Kongres Narodów w Obronie Pokoju!

Wzbił się wysoko w górę gołąb srebrnopióry, niosąc do Wiednia nadzieje narodów świata i ich płomienną 
wiarę w zwycięstwo pokoju.

Piękny ten rysunek poświęcił wybitny artysta-bojownik o pokój, Pabło Picasso, swemu niedawno zmarłemu 
przyjacielowi, wielkiemu poecie francuskiemu, Paulowi Eluard'owi.

Kongres Narodów w Obronie Pokoju
Ze wszystkich zakątków świata 

przybyli dzisiaj do Wiednia delega­
ci na Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. Przybyli ludzie reprezentuj 
jący wszystkie niemal poglądy po­
lityczne. Łączy ich wspólna wszyst­
kim troska, troska całej ludzkości o 
losy świata, łączy ich pragnienie po 
wstrzymania ludobójczej ręki ame­
rykańskich imperialistów i ich lo­
kajów wszelkiej maści, usiłujących 
świat cały zatopić w morzu krwi.

Rozpoczynający się dziś Kongres 
różni się znacznie od poprzednich 
kongresów. Różni się dalszym znacz 
nym rozszerzeniem zasięgu wply- 
wów ruchu w obronie pokoju.

Kiedy przed kilku miesiącami 
Światowa Rada Pokoju w obliczu 
narastającej wciąż awanturniczości 
amerykańskich ludobójców, postano 
wiła zorganizować Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju, co dnia nie­
mal do sekretariatu nadchodziły 
zgłoszenia poszczególnych grup oraz 
ludzi, którzy dotychczas stali z dala 
od ruchu w obronie pokoju, często 
nawet występowali przeciwko temu 
ruchowi. Co sprawiło, że te grupy 
i ci ludzie zwrócili się teraz do Swia 
towej Rady Pokoju z prośbą o u- 
możliwienie im udziału w Kongre­
sie? Co sprawiło, że na całym świe 
cie zbierano składki w celu umożli­
wienia wyjazdu delegatom na ten 
Kongres? Co sprawia, że przy jed­
nym stole obrad pragną zasiąść lu­
dzie krańcowo przeciwnych czasem 
poglądów, że wraz z komunistami 
przyjeżdżają na Kongres zdecydo­
wani przeciwnicy komunizmu?

Dwa czynniki o tym zdecydowa­
ły.

Narody nie chcą wojny. Przytła­
czająca większość ludzkości nie chce 
wojny. A równocześnie coraz lepiej 
widzi, jak oszukańcze są frazesy o 
rzekomym pragnieniu utrzymania 
pokoju rozpowszechniane przez Tru- 
mana i Watykan, przez Eisenhowe­
ra i Adenauera, przez Achesona i 
Pinay*a, przez Ollenhauera i de Ga- 
speri‘ego. Ludzkość widzi, że pod ty­
mi szalbierczymi frazesami kry.je 
się nikczemny spisek sił wojennych 
przeciwko całemu światu. Na kon­
kretnych faktach: na stosunku do 
wojny koreańskiej, na remiłitaryza 
cji Trizonii i Japonii uczy się ludz­
kość prawdy o imperializmie, któ­
ry chce tuczyć się na krwi ludz­
kiej.

.Trzeba wspólnie walczyć o pokój! 
Nie można dopuścić do rozszerzenia 
wojny! Trzeba przekreślić wojenne 
traktaty z Bonn i Paryża! Trzeba 
rozbić wojenne zmowy w rodzaju 
paktu atlantyckiego czy paktu Pa­
cyfiku! Oto właśnie wołanie, które 
rozlega się w całym święcie, które 
Ożywia coraz nowe miliony ludzi. I 
t0 jest pierwszy czynnik.

Gdzie szukać oparcia w walce o 
utrwalenie pokoju? Oto pytanie, któ 
re musieli sobie postawić ludzie 
pragnący uczciwie walczyć z siłami 
wojny, i odpowiedź nasunęła się sa 
ma: jedyną siłą, zdolną obezwład­
nić ludobójczych szaleńców, jesł 
światowy ruch pokoju, którego trzo 
nem jest niezwyciężony Związek Ra 
dziecki i skupione wokół niego kra 
je demokracji ludowej Europy i A- 
zji oraz miliony ludzi z krajów ka­
pitalistycznych. To są siły moralne 
1 materialne, na których oprzeć się 
mogą wszyscy ludzie zaniepokojeni 
o losy świata. Potęga obozu poko­
ju, potęga Związku Radzieckiego, 
który mu przewodzi, to jest ten drti 
gi czynnik, który zadecydował, że 
tak tłumnie zgłaszali się na Kon­
gres przedstawiciele z krajów kapi­
talistycznych.

Niezliczone przeszkody stawiali a- 
merykańscy imperialiści, aby nie do 
puścić do zorganizowania Kongre­
su Narodów w Obronie Pokoju.

Próżne są jednak wysiłki pow­
strzymania tego potężnego ruchu o- 
garniającego cały świat. Często 
sprawiają one wrażenie, jak gdyby 
ktoś chcial patykiem zatrzymać rwą

cy nurt rzeki. Na Kongresie Naro­
dów reprezentowane są wszystkie 
narody i wszystkie niemal, często 
bardzo odległe od siebie przekona­
nia polityczne.

Doniosłe są cele Kongresu Naro­
dów:

Jak powstrzymać toczące się 
obecnie wojny?

Jak zlikwidować tzw. „zimną 
wojnę"?

Jak zapewnić niepodległość na 
rodową i zagwarantować bezpie­
czeństwo wszystkim narodom?

Odpowiedzi na te pytania, które 
postawiła przed ludzkością Świato­
wa Rada Pokoju, mogą być znale­
zione jedynie w swobodnej dysku­
sji pomiędzy przedstawicielami tych 
sił, do których ruch w obronie po­
koju przemówił swym szczerym, de 
mokratycznym i powszechnym wy­
razem.

Związek Radziecki i kraje demo­
kracji ludowej pokazały światu jak 
można i jak należy łączyć własne in 
teresy narodowe z interesami in­
nych narodów i jak braterska współ 
praca narodów zapewnia niepow­
strzymany wszechstronny rozwój. 
Przykład stosunków między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową, a Niemie­
cką Republiką Demokratyczną, tak 
mocno podkreślany na międzynaro­
dowej konferencji w sprawie poko­
jowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego, jest wzorem dla innych 
narodów. Pomoc, jaką okazują chiń­
scy ochotnicy narodowi koreańskie­
mu w jego walce przeciwko amery­
kańskiemu agresorowi, pomoc, o któ 
rej tak pięknie mówiono na Kongre 
sie Narodów Pacyfiku, jest wzorem 
wspólnoty łączącej narody w ich 
walce przeciwko grabieżcom.

Niedościgniony wzór pokojowej po 
Utyki i współżycia między naroda­
mi dał ludzkości XIX Zjazd KPZR. 
Szlachetne idee promieniujące z XIX 
Zjazdu niewątpliwie pomogą Kon­
gresowi w rozwiązaniu nękających 
ludzkość problemów. One to napa­
wają otuchą miliony ludzi walczą­
cych o pokój.

Ludzkość widzi, czego chcą impe­
rialiści i czego my chcemy. Przed 
narodami, przed każdym człowie­
kiem pozostaje tylko i jedynie za­
gadnienie wyboru, wyboru między 
wojną i pokojem, między niewolą i 
wolnością. Narody przekonały się, 
że walka o pokój jest równocześnie 
walką o niepodległość i suweren­
ność narodową i że walka o niepod

ległość i suwerenność narodową mu 
si być nierozerwalnie związana z 
walką o pokój.

Naród polski, zjednoczony we 
Froncie Narodowym, wybrał swą 
drogę. Jest to droga pokoju 1 suwe­
renności narodowej.

„Naród polski — stwierdził To 
warzysz Bolesław Bierut, wyra­
żając myśli i uczucia wszystkich 
Polaków — jest dziś czynnym 
współuczestnikiem najpotężniej­
szego ruchu obrońców pokoju, 
który ogarnia swym zasięgiem 
olbrzymią większość ludzkości. 
Naród polski szczyci się dziś nie 
złomnym przymierzem i przyjaź­
nią z narodami Wielkiego Związ 
ku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej.

Nigdy w swych dziejach oj­
czyzna nasza nie była tak jak 
dziś potężnie i niezależnie sprzy­
mierzona z najbardziej postępo­
wymi siłami świata, broniącymi 
nowych zasad pokojowego współ 
życia międzynarodowego, szcze­
rej współpracy, całkowitego rów­
nouprawnienia, wzajemnego po­
szanowania i braterskiej pomo­
cy".

Walczyć o zakaz propagandy wo­
jennej i zakaz szerzenia nienawiści 
między narodami, walczyć o p<-kój 
w Korei 1 wycofanie wszystkich 
wojsk obcych z tego kraju, walczyć 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, przeciwko wskrzeszaniu 
faszystowskiego Wehrmachtu, popie 
rać słuszne dążenia narodu niemiec- 
skiego do pokojowego zjednoczenia, 
walczyć o wprowadzenie zakazu bro 
ni atomowej i bakteriologicznej, wal 
czyć o redukcję zbrojeń wielkich mo 
carstw, walczyć o zawarcie paktu po 
koju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami — oto nakaz, jaki otrzy­
mali od narodu polskiego delegaci, 
biorący udział w Kongresie. Dla re­
alizacji tych doniosłych celów n- "ód 
polski gotów jest współdziałać ze 
wszystkimi ludźmi ze wszystkich 
krajów, którzy pragna powstrzyma­
nia wojny i utrwalenia pokoju — i 
gotów jest na największe wysiłki.

Pokój może być uratowany. To 
głębokie przekonanie przenaja setki 
milionów ludzi na całym świecie 
którzy nrzyjęli jako swoje oświad­
czenie Towarzysza Stalina:

„Pokój będzie zachowany i utrwa 
iony. jeżeli narody ujma w swe re- 
ce sprawę zachowania pokoju i bę­
dą broniły jej do końca".

Depesza zespołu Teatru im. Mossowietu
do Prezesa Rady Ministrów PRL
warszawa (PAP). W dniu 9 bm. 

zespól Państwowego Teatru Drama­
tycznego im. Mossowietu wyjechał 
z Polski. Z Terespola zespół nade­
słał do Prezesa Rady Ministrów Bo­
lesława Bieruta następującą depe­
szę:

Do
Prezesa Rady Ministrów 

Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA
Warszawa, Belweder
Drogi Towarzyszu Bierut! Wraca­

my do Moskwy z uczuciem ogromnej 
wdzięczności dla Was osobiście i dla

narodu polskiego, który przyjął nas 
tak gościnnie i gorąco. Nigdy nie za­
trze się w naszej pamięci bohaterska 
pokojowa praca narodu polskiego, 
który odbudowuje i przeobraża okry­
tą chwałą, bratnią dla radzieckich lu 
dzi Polskę w kwitnącą republikę so­
cjalistyczną. Niech żyje wieczna nie­
rozerwalna przyjaźń naszych naro­
dów! Niech żyje pokój i szczęście na 
ziemi!

W imieniu Teatru im. Mossowietu 
ZAWADSKIJ, STRIELCOW, 

SZABS, BOGDANÓW

Depesza Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta

Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut wysłał następującą depeszę:

ZESPÓŁ
TEATRU IM. MOSSOWIETU
Do Towarzyszy: Zawadskiego,
Strielcowa, Sząbsa, Bogdanowa 
Moskwa, Teatr im. Mossowietu.
Proszę Was o przyjęcie słów szcze­

rej wdzięczności za wielką twórczą 
pracę, której dokonał Wasz zespół w

czasie pobytu w Polsce. Jako 
przedstawiciele przodującej socja­
listycznej sztuki ZSRR, zaznajamia­
jąc społeczeństwo polskie z jej świet 
nymi osiągnięciami, artyści Teatru 
im. Mossowietu wnieśli nieoceniony 
wkład do wielkiej sprawy przyjaźń; 
polsko-radzieckiej, do sprawy obro­
ny pokoju i kultury.

BOLESŁAW BIERUT
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W Wiedniu zbiera się dziś 
wielki parlament narodów

WIEDEŃ (PAP). Dziś dnia 12 bm. 
w godzinach popołudniowych nastą­
pi uroczyste otwarcie Kongresu Na­
rodów. Wiedeń tętni ostatnimi przy­
gotowaniami do tego historycznego 
wydarzenia. Monumentalny gmach 
Konzerthausu, w którym odbędą się 
narady, przybrany jest emblemata­
mi światowego ruchu pokoju. Na uli­
cach, placach, na murach domów i fa 
bryk widać plakaty ; transparenty za 
wierające pozdrowienia dla uczestni 
ków Kongresu Narodów.

Austriacka Rada Obrońców Poko­
ju ogłosiła do mieszkańców Wiednia 
apel, w którym czytamy: Dnia 12 gru 
dnia rozpoczyna się w Wiedniu Kon 
gres Narodów \y Obronie Pokoju, na 
którym spotkają się tysiące delega 
tów ze wszystkich krajów, by omó­
wić sprawę rozładowania istniejące­
go obecnie napięcia w stosunkach

Dziś 
transmisja radiowa 
z Kongresu Narodów 

w Obronie Pokoju 
w Wiedniu

Transmisję z otwarcia Kongre 
su Narodów w Obronie Pokoju 
w Wiedniu Polskie Radio nada 
w dniu 12 grudnia br. w progra 
mie I o godz. 20.

Przędza z Andrychowa 
jedna z najlepszych w kraju

KRAKÓW (PAP). Dwa dotychczas 
uruchomione zespoły maszyn w 
przędzalni cienkoprzędnej wielkiego 
kombinatu bawełnianego w Andry­
chowie wkroczyły już w etap peł­
nego ruchu. Przędza z nowej an- 
drychowskiej przędzalni cienko­
przędnej — to jedna z najlepszych 
w kraju.

W najbliższym czasie do produk­
cji włączy się trzeci zespól maszyn 
przędzalni cienkoprzędnej. Trwa bu 
dowa nowej farbiarni, która będzie 
jednym z najnowocześniejszych za­
kładów tego typu w kraju. Dobie­
gają również końca przygotowania 
do budowy innego wielkiego obiek­
tu — przędzalni średnioprzędnej.

W ręczenie 
nagród państwowych 

w Rumuńskiej Republice Ludowej
BUKARESZT (PAP). W Bukaresz­

cie odbyła się uroczystość wręczenia 
dyplomów, medali i nagród 208 lau­
reatom nagród państwowych za wy­
bitne osiągnięcia w latach 1950-51.

Na uroczystość przybyli: sekretarz 
generalny KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, Prezes Rady Ministrów 
G. Gheorghiu - Dej, przewodniczący 
prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego dr Petru Groza i człon­
kowie KC rPR i rządu.

USA nie chcą dopuścić 
w ONZ do uchwalenia 

decyzji w sprawie Tunisu
NOWY JORK (PAP). W dniu 9 

bm. w Komisji Politycznej ONZ to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad sprawą Tunisu.

Przemówienia przedstawicieli blo 
ku amerykańsko - angielskiego po­
twierdziły raz jeszcze, iż Stany Zjed 
noczone i inne mocarstwa kolonial­
ne usiłują nie dopuścić do tego, by 
Zgromadzenie Ogólne powzięło decy 
zję, która by zmierzała do uwzględ 
nienia uzasadnionych prawnie żą­
dań narodu tumskiego w sprawie 
niepodległości.

Za propozycją delegata Pakistanu, 
aby na posiedzenie Komisji zapro­
sić'przedstawicieli Tunisu głosowa­
li przedstawiciele 24 krajów, w tej 
liczbie ZSRR, USRR, BSRR, Polski, 
Czechosłowacji, 13 krajów arab­
skich i azjatyckich oraz przedstawi­
ciele Gwatemali i Chile. Propozycja 
została odrzucona większością dwóch 
głosów.

MANIFESTACJE POKOJOWE 
W TYBECIE

PEKIN (PAP). Agencja Nowych’ 
Chin podaje z Lhasy, że w Szigantse 
i Łhasie odbyły się masowe wiece, 
na których Tybelańczycy — przedsta- . 
wiciele wszystkich warstw ludności jed 
nomyślnie poparli uchwały Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy 
Pacyfiku. Wyrazili oni niezłomną wolę 
wcielenia w życie tych uchwal.

DELEGACJA POLSKA PRZYBYŁA 
DO WIEDNIA

WIEDEŃ (PAP). Dnia U grudnia 
br. w godzinach wieczornych, przy­
była do Wiednia’ polska delegacja na 
Kongres Narodów w Obronie Poko­
ju, z przewodniczącym Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju Jarosła­
wem Iwaszkiewiczem na czele.

NARODOWY DZIEŃ POKOJU 
WE FRANCJI

PARYŻ (PAP), Stała komisja Fran­
cuskiej Krajowej Rady Pokoju posta­
nowiła proklamować dzień 14 grudnia 
narodowym dniem poparcia Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. Opubliko­
wana w tej sprawie na łamach dzien­
nika „Humanite" uchwala stwierdza, 
że w dniu 14 grudnia br. odbędzie się 
na terenie całego kraju zbiórka pienię­
dzy na cele ruchu obrońców pokoju 
oraz zebrania i wiece poświęcone Kon­
gresowi Narodów w Obronie Pokoju.

» • *
HELSINKI (PAP). Dnia 11 bm. w 

godzinach rannych wyjechała z Fin­
landii do Wiednia delegacja narodu 
fińskiego na Kongres Narodów w Obro 
nie pokoju. W' skład delegacji, wchodzi 
25 osób.

KOPENHAGA (PAP). Dziennik 
„Land og Folk" podaje, że do Wied­
nia udała się 27-osohowa delegacja 
duńską na kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju.

MŁODZIEŻOWA SZTAFETA POKOJU 
PRZEBIEGAŁA PRZEZ WSZYSTKIE 

KRAJE EUROPY
BUDAPESZT (PAP). Sekretariat 

Światowej Federacji Młodzieży Demo-

Uż dniu 9 grudnia br delegacja polskiego ruchu obrońców pokoju z prze- 
dowodniczącym PKOP Jarosławem Iwaszkiewiczem na czele, wyjechała do 
Wiednia na Kongres Narodów w Obronie Pękoju. Na Dworcu Głównym ser­
deczne pożegnanie zgotowała odjeżdżającej delegacji ludność Stolicy oraz licz­
ne przybyłe delegacje zakładów pracy i organizacji społecznych.

Na zdjęciu: Młodzi robotnicy warszawscy żegnają delegata na Kongres 
Zdzisława Skórzyńskiego — betoniarza, przodownika p-acy

CAF — fot Żygm Wdowiński

Delegację witali nadzwyczaj ser­
decznie na dworcu przedstawiciele 
austriackiego ruchu pokoju, wręcza­
jąc delegatom polskim wiązanki 
kwiatów.

międzynarodowych. Żaden uczciwy 
człowiek nie powinien stronić od ru 
chu pokojowego. Wszyscy Austriacy 
muszą zrozumieć, że sprawa pokoju 
obchodzi ich jak najbardziej żywot­
nie. Dnia 13 grudnia odbędzie się w 
Wiedniu potężna manifestacja na 
cześć Kongresu Narodów. W manife­
stacji tej, która będzie „marszem po 
koju“, naród austriacki Wyrazi swą 
wolę aktywnego udziału w walce o 
utrwalenie pokoju.

Praisa demokratyczna donosi, że 
ludność austriacka na licznych zebra 
niach i wiecach domaga się, by Kon­
gres Narodów wystąpił z żądaniem 
natychmiastowego przerwania dzia­
łań wojennych w Korei, surowego 
ukarania osób propagujących wojnę 
i nienawiść między narodami, zobo­
wiązania wszystkich rządów do wy­
chowania mło-dego pokolenia w du­
chu pokoju, przerwania przygoto­
wań wojennych w Austrii zachod­
niej.

W obradach Kongresu weźmie u- 
dział przeszło 2.000 delegatów, re­
prezentujących około 100 narodów 
ze wszystkich części świata.

Do Wiednia przybyli już delegaci 
ze Związku Radzieckiego, z Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej, Francji, Indii, Argentyny, 
Meksyku, Australii, Indonezji. Bur- 
my, Vietnamu, Kuby, Wielkiej Bry 
tanii, Niemiec i wielu innych kra­
jów.

Z wielu krajów przybyło znacznie 
więcej delegatów, niż zapowiadano 
początkowo. Świadczy to o ogrom­
nym zainteresowaniu, jakie wywoła 
je Kongres Narodów. Delegacja 
francuska liczy 220 osób, indyjska 
— 50, belgijska —- 75, brazylijska — 
50, delegacja Kuby — 50 itd.

W wielu wypadkach delegaci mu- 
sieli przełamać liczne przeszkody, 
jakie stawiają zwolennicy wojny i 
zbrojeń. Pokonali oni te przeszkody 
i przybyli na Kongres Narodów. 
Wiadomo na przykład, że rząd .wło­
ski faktycznie zamknął granicę 
austriacko - włoską i zakazał 250 
delegatom włoskim wyjazdu do 
Wiednia. Ogromne przeszkody na­
potkali również delegaci Stanów 
Zjednoczonych, Japonii i innych 
krajów.

Dnia 12 bm. delegaci ustalą po­
rządek dzienny Kongresu Narodów, 
po czym — jak się oczekuje — 
przewodniczący Światowej Rady Po 
koju prof. Joliot — Curie wygłosi 
referat.

kratycznej opublikował oświadczenie <J 
pomyślnym przebiegu międzynarodo­
wej młodzieżowej sztafety pokoju. U- 
czestnicy sztafety, której trasa rozpo­
częła się w Finlandii, Włoszech, Wiel­
kiej Brytanii, Polsce i Bułgarii — prze 
szli tysiące kilometrów prawie przez 

■ wszystkie kraje Europy, udając się do 
Wiednia by przekazać orędzie młodzie­
ży Kongresowi Narodów w Obronie 
Pokoju.



Naród niemiecki nie uzna
haniebny eh układów wojennych

Z akcji wyborczej
<fo qrup łuiąikoujijch 

w województwie bydgoskim

BERLiy (PAP).. Doniesienia o no- 
Scych, masowych protestach w Niem­
czech zachodnich i w NRD świadczą, 
Że naród niemiecki walczy z niesłabną­
cą silą przeciwko próbom narzucenia 
|nu haniebnych układów podpisanych 
W Bonn i Paryżu.

Rada „Zgromadzenia niemieckiego" 
Opublikowała 8 bm. oświadczenie, pod­
pisane przez przeszło 30 wybitnych 
działaczy zachodnio-niemieckich, w tym 
b. kanclerza Rzeszy J. Wirtha i nad- 
burmistrza Muenchen - Gladbach — 
W. Elfesa, nawołujące do walki prze­
ciwko układom wojennym.

Oświadczenie podkreśla, że Ade- 
nauer w czasie debaty w Bundestagu 
zdemaskował się jako wróg narodu 
niemieckiego, zapowiadając powołanie 
oddziałów wojsk zachodnio-niemiec­
kich, budowę zakładów produkujących 
broń chemiczną, bakteriologiczną i ato 
mową oraz dalszą intensywną remiiita 
ryzację Niemiec. Adenauer wykazał 
tym samym raz jeszcze, że zamierza 
przekształcić Niemcy w bazę wypado­
wą agresji i uwikłać naród niemiecki w 
wojnę bratobójczą.

Rada „Zgromadzenia niemieckiego" 
podkreśla, że przeciwko wojennej poli­
tyce rządu bońskiego występują soli­
darnie cały naród niemiecki i wszyst. 
kie miłujące pokój narody.

Opierając się na prawie narodu do

Porażka bloku amerykańskiego
w Komisji Prawnej ONZ

NOWY JORK (PAP). Dnia 9 bm. 
Komisja Prawna Zgromadzenia O- 
gólnego NZ zakończyła dyskusję nad 
zagadnieniem definicji agresji i u- 
chwaliła projekt rezolucji Afgani­
stanu, Iranu i innych krajów, prze­
widujący utworzenie złożonej z 
przedstawicieli 15 państw specjalnej 
komisji, która opracuje i przedsta­
wi IX sesji Zgromadzenia Ogólnego 
(w 1954 r.) projekt definicji agresji, 
względnie wyjaśnienia pojęcia „agre 
Sji“.

Zakończyły się fiaskiem próby blo 
ku amerykańsko - angielskiego, któ 
ry usiłował za wszelką cenę stor­
pedować prace wstępne, konieczne 
dla zdefiniowania pojęcia agresji.

Przemówienia min. Wyszyńskiego 
W Komisji Prawnej ujawniły praw-

Protest rządu Albanii 
w ONZ

TIRANA (PAP). Wiceminister 
spraw zagranicznych Albańskiej Re 
publiki Ludowej M. Prifti wystoso­
wał do sekretariatu ONZ pismo, pro 
testujące przeciwko nowym 11 wy­
padkom naruszenia w listopadzie 
br, przez greckie siły zbrojne gra­
nicy lądowej i obszaru powietrzne­
go Albanii.

Podając do wiadomości sekreta­
riatu ONZ wypadki prowokacji, wi 
teminister Prifti złożył w imieniu 
rządu Albańskiej Republiki Ludo­
wej kategoryczny protest. Wicemini 
gier Prifty prosi sekretariat ONZ o 
podjęcie niezbędnych kroków w ce­
lu zapobieżenia na przyszłość po­
dobnym aktom prowokacji ze stro­
ny sił zbrojnych Grecji. Równocze­
śnie wiceminister Prifti prosi o po­
danie treści pisma do wiadomości 
wszystkch członków ONZ.

DOBRZE PRACUJE KOŁO TPPR 
PRZY BZPG

W okresie trwania Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej Zarząd Koła Zakłądowego 
TPPR przy Bydgoskich Zakładach 
Przemysłu Gumowego zorganizował 
kurs języka rosyjskiego, na który 
uczęszcza 30 pracowników.

W pracy werbunkowej . nowych 
członków wyróżniła się tow. Kora­
lewska, która liczbę członków koła 
powiększyła o 77 osób.

W okresie trwania Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wygłoszono 10 pogadanek i odczy­
tów, z których korzystało wielu pra 
cewników tych zakładów.

M. K.

WĄTPLIWA OSZCZĘDNOŚĆ
Pociągi odwożące pracowników z 

Bydgoszczy do Torunia o godz. 16.35 i 
18.45 nie są ogrzewane. Jeśli chodzi o 
inne linie, wypadki te powtarzają się 
dosyć często.

Sądzimy, że władze kolejowe zwrócą 
Ha to uwagę i przypilnują aby pociągi 
były należycie opalane.

Mieczysław Kompanowskl

ZBYTECZNA WENTYLACJA
Przed dwoma tygodniami zabrano 

do reperacji wentylator z działu X-go 
ZNTK.

samookreślenia — stwierdza dalej o- 
świadczenie — naród niemiecki broni 
się przed wciągnięciem gó do jakich­
kolwiek sojuszów wojskowych. Naród 
niemiecki nigdy nie uzna „układu ogól 
nego“ i układu o „europejskiej wspólno 
cie obronnej".

Dó Bundestagu napływają w dal­
szym ciągu tysiące listów protesta­
cyjnych, w których ludność NRD 
domaga się od deputowanych 
wszystkich frakcji parlamentarnych 
odrzucenia ratyfikacji układów pod 
pisanych w Bonn i Paryżu oraz pod 
jęcia rozmęw ogólnoniemieckich.

Skończyć z polityką wojny, nie 
wolno ratyfikować wojennego „u- 
kładu ogólnego"! Przyjęcie wojen­
nego „układu ogólnego" oznacza 
wojnę i nędzę. Domagamy się wza­
jemnego porozumienia między 
Niemcami, jako jedynej drogi dla 
pokojowej przyszłości narodu nie­
mieckiego — stwierdzają w swym 
liście robotnicy wielkich zakładów 
koksowniczych im. Matyasa Rako- 
si‘ego w Lauchhammer.

Ponad 7.000 górników w Zwl- 
ckau wysłało indywidualne listy 
protestacyjne do Bundestagu, prze­
strzegając deputowanych do parla­
mentu bońskiego przed głosowa­
niem za ratyfikacją układów wo­
jennych i wzywając ich, aby opo- 

dziwę motywy, którymi kierowali 
się przedstawiciele bloku amerykań 
sko - angielskiego w swych pró­
bach niedopuszczenia do definicji 
agresji i dyskusji na ten temat 
Większa część delegatów, biorących 
udział w obradach Komisji, w tej 
lub innej formie podkreśliła konie­
czność przyjęcia definicji agresji.

Przekonawszy się, że wniosek a- 
merykański o odroczenie dyskusji 
nad definicją agresji na czas nie­
określony skazany jest na niepowo­
dzenie, delegat USA zmuszony był 
wniosek ten wycofać. Również spa­
liły na panewce podejmowane przez 
przedstawicieli Francji i Turcji pró 
by osłabienia przy pomocy różnych 
poprawek projektu rezolucji Afga­
nistanu, Iranu i innych. Poprawki 
te zostały odrzucone.

Podczas debaty nad projektem re 
zolucji Afganistanu, Iranu i in., 
przedstawiciel ZSRR Morozow pod­
kreślił, że delegacja ZSRR uważa, 
iż złożony przez nią projekt defini­
cji agresji mógł być przyjęty na o- 
becnej sesji Zgromadzenia Ogólne­
go, jednakże wiele delegacji, popie­
rających projekt radziecki, oświad­
czyło, iż uważa za celowe utworze­
nie specjalnej komisji dla zbadania 
tego problemu. Delegacja ZSRR — 
oświadczył Morozow — gotowa jest 
uwzględnić życzenie wspomnianych 
delegacji, biorąc pod uwagę, że ra­
dziecki projekt definicji agresji zo­
stanie rozpatrzony przez powołaną 
do życia komisję specjalną.

Projekt rezolucji Afganistanu, Ira 
nu i in. został przyjęty 36 głosami 
(w tym głosami krajów obozu po­
koju), przeciwko 9 (USA, Anglii, 
Australii, Nowej Zelandii, Belgii, 
Szwecji, Brazylii, Luksemburga i 
Syjamu). Od głosu wstrzymało się 
9 delegacji.

Wszystko byłoby w porządku, gdy­
by zabezpieczono otwór, przez który 
przechodzi powietrze, którego nad­
mierna ilość nie wpływa dodatnio na 
zdrowie pracowników.

Oddział Gospodarczy, do którego 
należy uregulowanie tych spraw po­
winien albo zabezpieczyć otwór, albo 
zwrócić wyremontowany wentylator.

Leon Wydrzyński

ŚWIETLICA BYDGOSKIEJ 
FABRYKI SYGNAŁÓW 

KOLEJOWYCH ODŻYŁA
Do niedawna jeszcze praca świet­

licy w Bydgoskiej Fabryce Sygnałów 
Kolejowych była zaniedbana. Winę 
za ten stan rzeczy ponosili kierow­
nicy świetlicy, którzy się nią nie in­
teresowali.

Sytuacja na tym odcinku uległa 
zmianie po wyborze nowego kierow­
nika, którym została Lidia Olek. Pod 
jej kierownictwem życie świetlicowe 
wkroczyło na właściwe tory. Czynne 
są w tej chwili trzy zespoły: chóral­
ny, taneczny i dramatyczny, który 
w dniu 13 bm. wystawi sztukę pt. 
„Przed styczniem".

Dotychczasowa praca zespołów 
świetlicowych pozwala przypuszczać, 

wiedzieli się za propozycjami Izby 
Ludowej NRD.

Robotnicy okręgu Halle wysłali 
przeszło 5Ó0 listów pod adresem de 
putowanych, robotnicy okręgu Che- 
mnitz z górą 11.000 depesz i listów 
protestacyjnych.

Towarzysz walki Augusta Bebla, 
weteran niemieckiego ruchu robot­
niczego Reinhold Scheider w liście 
otwartym wzywa robotników Nie­
miec zachodnich dó zdecydowanej 
wałki przeciwko ratyfikacji zdra­
dzieckich układów.

Kto pomaga Adenauerowi — 
stwierdza list — ten dąży do woj­
ny. Kto pragnie pokoju i jedności 
naszej ojczyzny, miAi w godzinie 
największego niebezpieczeństwa sta 
nąć do walki przeciwko Adenauero 
wi.

Społeczeństwo polskie manifestuje
swą wolę czynnej walki o pokój

Czynem produkcyjnym i wzmożoną 
aktywnością w walce o pokój wita spo 
leczeństwo polskie Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju.

Tysiące uczestników zebrań sprawo 
zdawczych, na których omawiane są u- 
chwaly II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju daje wyraz swej 
wol-i jeszcze mocniejszego zwarcia sze 
regów wokół programu Frontu Naro­
dowego dla utrwalenia pokoju, dla uda 
remnienia zbrodniczych planów impe­
rialistycznych podżegaczy.

Robotnicy Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 
dla uczczenia Kongresu Narodów pod 
jęli nowe wartościowe zobowiązania. 
Na masówce, w której wzięła udział 
cała załoga, przewodniczący Zakłado­
wego Komitetu Obrońców Pokoju Mie 
czysław Rzepkowski powiedział: „Na­
szym największym wkładem w walkę 
o pokó| jest rzetelna praca nad rozbu­
dową potęgi gospodarczej i obronnej 
naszei ojczyzny".

W imieniu załogi jednego z działów 
— formierz Bolesław Jędrzejewski wy 
brany na zastępcę posła na Sejm, 
wśród oklasków . zebranych zameldo­
wał: „Postanawiamy wykonać w gru­
dniu dodatkową produkcję, podnieść 
dotychczasową wydajność pracy o 3 
proc, zlikwidować do minimum ilość 
braków".

Podobne wartościowe zobowiązanie 
podjęły przodujące brygady wagonow 
ni Trzosa, Biskupa i Kleina, które 
postanowiły wykonać w grudniu po­
nad plan odbudowę 4 wagonów to­
warowych.

Dziesiątki wartościowych zobowiązań 
zadeklarowali również tokarze, freze­
rzy i szlifierze oddziałów, mechaniczne 
go i tendrowni. Pos-tanowili oni obto­
czyć do końca roku ponad plan 38 ze­
stawów kołowych do wagonów i doko­
nać obróbki 5 cylindrów parowozo­
wych.

Dzięki zobowiązaniom podjętym 
przez_ załogi wszystkich podstawowych 
działów, Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Bydgoszczy przyspieszą 
naprawę wagonów i parowozów, za­
oszczędzając w grudniu prawie 13.000 
roboczo-godzin.

Dla uczczenia Wiedeńskiego Kon 
gresu Narodów w Obronie Pokoju 
brygady młodzieżowe Inowrocław­
skich Zakładów Sodowych w Mąt­
wach zaciągnęły w dniu 11 bm. war 

że świetlica BFSK zainteresuje licz­
niejszą niż dotąd liczbę pracowni­
ków.

Edward Wieteeha

Z PRZEBIEGU WYBOROW
DO GRUP ZWIĄZKOWYCH

W Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Bydgoszczy odbywają 
się na poszczególnych oddziałach pro 
dukcyjnych wybory do grup związ­
kowych.

O zainteresowaniu wyborami mę­
żów zaufania świadczą dyskusje na 
poszczególnych grupach, w których 
krytycznie i samokrytycznie dokony 
wuje się analizy i podejmuje uchwa­
ły, w celu polepszenia dotychczaso­
wego stylu pracy.

W podobny sposób przebiegają wy 
bory do grup związkowych na PKP 
Bydgoszcz-Główna, gdzie zagadnie­
nie wyborów połączono z mobilizacją 
szerokiego aktywu związkowego wo­
kół zagadnień produkcyjnych.

L. Wesołowski i P. Burzych

PZWANN W TORUNIU WZMAGA 
WALKĘ Z BRAKOROBSTWEM

We wszystkich halach produkcyj­
nych PZWANN w Toruniu pojawiły 
się przed kilku dniami „Błyskawice1' 
o krótkiej zwięzłej treści: Pracowni­
cę z działu obróbki ręcznej Martą

Wobec nowych machinacji Ade­
nauera, który za wszelką cenę usi­
łuje narzucić narodowi niemieckie­
mu niewolniczy „układ ogólny" i u- 
kład o armii europejskiej, społeczeń 
stwo Niemiec zachodnich i Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej 
wzmaga walkę przeciwko ratyfika­
cji haniebnych układów wojennych.

Do Bonn przybyły od chwili przer 
wania przez Bundestag debaty w 
sprawie układów wojennych dalsze, 
liczne delegacje społeczeństwa za­
chodnio - niemieckiego, żądające od 
deputowanych wszystkich frakcji 
parlamentarnych odrzucenia w trze 
cim czytaniu układów wojennych 1 
podjęcia debaty nad propozycjami 
Izby Ludowej NRD w sprawie poko 
jowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

ty pokoju podejmując cenne zobowią 
zania produkcyjne.

ZMP-owska brygada młodzieżo­
wa z warsztatów głównych im. Jan­
ka Krasickiego w składzie: Zenon 
Kutzner, Edmund Mikołajczak, Hen­
ryk Weber, Kazimierz Koziara i Ka­
zimierz Witczak w czasie pełnienia 
wart zobowiązała się podnieść wy­
dajność pracy o 8 proc.

Za ich przykładem poszli członko 
wie brygady młodzieżowej im. Ma­
riana Buczka; Bronisław Radzikow­
ski, Bogdan Kutzner, Wincenty Ba­
chora, Jerzy Maćkowiak i Franci­
szek Sobczak, którzy pełniąc warty 
pokoju przyspieszą wykonanie kon­
strukcji podstaw wraz z schodami 
skrubera o 40 roboczogodzin.

Członkowie młodzieżowej brygady 
produkcyjnej warsztatów głównych 
im. Mariana Buczka: Kazimierz Ła­
piński, Władysław Rządkowski, Wik 
tor Łuczak, Jan Siwka i Ferdynand 
Rymarkiewicz w ramach pełnienia 
wart pokoju przyszykują materiały 
do syfonu, skracając czas tej pracy 
o 112 roboczogodzin.

Czynem swym młodzież zetem- 
powska Inowrocławskich Zakładów 
Sodowych w Mątwach pragnie wy­
razić swą zdecydowaną wolę walsi 
o pokój i przyczynić się do szybsze­
go i całkowitego zrealizowania za­
dań programu Frontu Narodowego.

Pośmiertne odznaczenie 
wielkiego uczonego

BERLIN (PAP). W Berlinie odby­
ła się uroczystość nadania pośmiert­
nie. tytułu „Zasłużonego Lekarza Lu­
du" wielkiemu uczonemu, odkrywcy 
prątków wywołujących gruźlicę — 
Robertowi Kochowi.

Na uroczystości przemawiał pre­
mier Rządu NRD Otto Gratewohl, 
charakteryzując postać Roberta Ko­
cha i podkreślając jego wielkie zasłu 
gi dla ludzkości.

Zgon wnuczki 
Karola Marksa

PARYŻ (PAP). Dziennik „Huma- 
nite" podaje, że dnia 5 bm. zmarła 
w Paryżu wnuczka Karola Marksa, 
Jenny Longuet.

Bartkowiak i Aurelia Kowalewska 
podejmują współzawodnictwo na od­
cinku wałki z brakami, roztoczą so­
cjalistyczną opiekę nad wiertarkami 
stołowymi, na których pracują. Jed­
nocześnie pracownice te wzywają 
wszystkie działy produkcyjne do po­
dejmowania podobnych zobowiązań.

Wezwanie Marii Bartkowiak i 
Aurelii Kowalewskiej ma ogromne 
znaczenie właśnie dla PZWANN. Za 
łoga napotyka w swej pracy na trud 
ności. Jedną z najpoważniejszych bo 
łączek to duży procent braków w wy 
produkowanym towarzye. W miesią­
cu październiku w stosunku do wrze­
śnia br. braki te wzrosły o 100 proc. 
Ten stan rzeczy spowodował, że w 
III kwartale PZWANN we współza­
wodnictwie międzyzakładowym zajął 
dopiero 11 miejsce.

Podstawowa organizacja partyjna, 
nada zakładowa i dyrekcja wypowie­
działy ostrą walkę brakoróbstwu. Ja­
ko pierwsi rzucili hasło właśnie pra­
cownicy z działu obróbki ręcznej. W 
ciągu 3 dni od ukazania się „Błyska­
wicy" już 30 proc, pracowników podję­
ło zobowiązania walki z brakoroby 
stwem.

Wzmożone wysiłki na tym odcin­
ku wskazują, że w najbliższym cza­
sie załoga PZWANN upora się z ty­
mi trudnościami i osiągnie lepsze 
wyniki pracy.

E. Lenartowski

W naszym województwie dobiega 
ją już końca wybory do grup związ 
kowych. Zakończone zostały wybo­
ry w organizacjach związkowych 
zw. zaw. przemysłu drzewnego, włó 
kienniczego, drogowo - lotniczego, 
odzieżowo - skórzanego i innych.

Trzeba stwierdzić, że zarządy o- 
kręgowe zw. zaw. nie doceniają wa 
gi prowadzenia dokładnej, bieżącej^ 
sprawozdawczości z akcji wybor­
czej, co utrudnia podsumowanie do­
tychczasowego etapu wyborów.

Zbyt mało uwagi poświęciły za­
rządy okręgowe sprawie werbunku 
do związków zawodowych pracow­
ników, którzy nie są jeszcze ich 
członkami.

Tak np. na budowach w naszym 
województwie mamy jeszcze wielu pra 
cowników, Itórzy nie są członkami 
związków zawodowych.

W Zw. Zaw. Metalowców na 1.169 
pracowników niezrzeszonych w 
związkach, przyjęto ostatnio zaled­
wie 40 proc, z tej liczby.

Sprawą tą zająć się muszą w więk 
szym niż dotychczas stopniu orga­
nizacje partyjne, które dotychczas 
nie udzieliły dostatecznej pomocy 
radom zakładowym w mobilizacji 
wszystkich bez wyjątku pracowni­
ków zakładu pracy do wstąpienia 
w szeregi zw. zawodowego.

W czasie zebrań wyborczych ra­
dy zakładowe i oddziałowe zbyt ma 
ło uwagi poświęcają sprawie przy­
gotowania i podjęcia konkretnych 
uchwał, które mają stanowić jasno 
określone wytyczne dalszej pracy.

Sytuacja w Afryce Północnej
nardal niezwykle napięta

PARYŻ (PAP). Dziennik „L‘Hu- 
manite" donosi, że sytuacja w Afry 
ce Północnej, a zwłaszcza w Maro­
ku, jest nadal niezwykle napięta.

Mimo terroru i brutalnych repre­
sji francuskich władz kolonialnych, 
w Casablance, Rabacie, Fezie i wie­
lu innych miastach Maroka trwa 
strajk powszechny. Arabskie dziel­
nice Casablanki są otoczone silny­
mi oddziałami policji i wojska.

Według dotychczasowych obliczeń, 
wskutek brutalnej akcji policji i 
wojska wobec manifestantów w Ca­
sablance zginęło przeszło 230 Maro­

Na rozkaz władz amerykańskich

Rząd Adenauera przystępuje do produkcji
broni bakteriologicznej i chemicznej

BERLIN (PAP). Amerykańskie wła 
dze okupacyjne w Niemczech wyda­
ły broszurę zatytułowaną „Co należy 
wiedzieć o wojnie bakteriologicznej". 
Broszura ta przekazana została jako 
„instrukcja" zachodnio-niemieckie- 
mu „Związkowi obrony przeciwlot­
niczej".

Broszura jest oficjalnym potwier­
dzeniem faktu prowadzenia przez in­
terwentów amerykańskich zbrodni­
czej wojny bakteriologicznej w Ko­
rei

„Mimo, że wojna bakteriologiczna 
nie jest jeszcze prowadzona na szero 
ką skalę — stwierdza broszura — 
na niewielkim odcinku prowadzono 
już próby".

Opisane w broszurze metody pro­
wadzenia wojny bakteriologicznej 
zgodne są z faktami ustalonymi w 
czasie badania zbrodni dokonanych 
przez interwentów amerykańskich w 
Koreańskiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej.

Broszura zawiera szczegółowy opis 
sposobów używania broni bakterio­
logicznej oraz jej śmiercionośnego 
działania.

Broszura została przez władze ame 
rykańskie przekazana „kompeten­
tnym" organom zachodnio-niemie- 
ckim, ponieważ „brak doświadcze­
nia" w tej dziedzinie w Niemczech za 
chodnich powoduje „opóźnienie w 
produkcji broni bakteriologicznej" 
— tak głosi komunikat bońskiego mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Agencja AD.N przytacza również 
inne fakty świadczące o prowadzo­
nych w Niemczech zachodnich inten 
sywnych przygotowaniach do wojny 
bakteriologicznej.

Kanclerz Adenauer oświadczył u

II etap
Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego

im. H. Wieniawskiego
W małej auli Uniwersytetu Po­

znańskiego odbyło się w dniu 10 
bm., oficjalne ogłoszenie wyników 
pierwszego etapu U Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego.

Do dalszych eliminacji zakwalifi­
kowanych zostało 13 młodych skrzyp 
ków.

Prof. Tadeusz Szeligowski ogła­
szając decyzję sądu konkursowego 
podkreślił ogólny wysoki poziom 
konkursu.

Nastąpiło losowanie kolejności wy 
-stępów artystów w drugim etapie.

W ZWSI w Bydgoszczy wybory 
przebiegały na ogół sprawnie, alę 
rada zakładowa ułatwiła sobie pra­
cę, opracowując jednobrzmiącą u- 
chwałę dla wszystkich grup związ­
kowych. Tego rodzaju praktyka jest 
niedopuszczalna.

W Toruńskiej Fabryce Wodomie­
rzy odbyły się ostatnio, pierwsze w 
tym mieście wybory do rady zakła­
dowej. Konferencja wyborcza przy­
gotowana była sprawnie, salę boga­
to udekorowano, wywieszono por­
trety przodowników pracy. Nieste­
ty jednak pewnym mankamentem 
była niedostateczna znajomość re­
guł prowadzenia zebrania w myśl 
instrukcji CRZZ ze strony przewod­
niczącego zebrania.

Przewodniczący zebrania musi być 
dobrze przygotowany do tej odpo­
wiedzialnej funkcji.

Sprawozdanie przygotowano su­
miennie, jednak w dyskusji koncert 
trowano się głównie na sprawach’ 
socjalno - bytowych. Tylko dwóch 
towarzyszy omawiało sprawy pro­
dukcyjne oraz krytykowało radę za 
kładową za niedostateczną troskę a 
to, aby zatrudnione w zakładzie ko 
biety miały należyte warunki pracy.

Zagadnienia produkcyjne, współ­
zawodnictwa pracy, ruchu racjona­
lizatorskiego i zadania rady zakłada 
wej w tej dziedzinie winny stać w 
centrum uwagi dyskutantów. Wiele 
zależy od przewodniczącego zebra­
nia, który znając problemy i trud­
ności zakładów powinien tak kiero­
wać dyskusją, aby sprawy te zna­
lazły w niej należyty oddźwięk.

(jg)

kańczyków. Liczba rannych sięga 
kilkuset.

W środę rano rezydent generalny 
Francji w Maroku wydał zarządze­
nie zakazujące działalności partii 
Ist:qlal i Komunistycznej Partii Ma­
roka. Zarządzenie przewiduje suro­
we sankcje wobec tych, którzy nia 
zastosują się do zakazu.

W poniedziałek w miejscowości 
Beni — Mollal koło Casablanki fran 
cuska policja zaatakowała brutal­
nie manifestantów marokańskich, 
używając broni palnej. Pięciu mani 
festantów zostało zabitych a 10 od­
niosło rany.

grudnia w Bundestagu, że zgodnie z 
układami zawartymi w Bonn i W 
Paryżu na obszarze Niemiec położo­
nym na zachód od Renu produkowa­
na będzie broń bakteriologiczna i cha 
miczna.

Dowództwo amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech zorgani­
zowało w pobliżu Kirchheim — Bo- 
landen ośrodek szkoleniowy, w któ­
rym żołnierze amerykańscy uczą się 
stosowania broni bakteriologicznej. 
Przeszło dwa tysiące oficerów i żoł­
nierzy amerykańskich w Niemczech 
zachodnich ma do końca roku opana 
wać w całej pełni metody prowadze­
nia wojny bakteriologicznej.

Urząd Blanka (bońskie minister­
stwo spraw wojskowych) rozpoczął 
już na rozkaz gen. Ridgway‘a reje­
strację znajdujących się w Niemczech 
zachodnich byłych wojskowych-che- 
mików i bakteriologów. Mają oni 
przejść przeszkolenie w laboratoriach 
amerykańskich wojsk okupacyjnych 
w Hanau, a następnie zostaną przy­
dzieleni do specjalnych oddziałów 
tzw. „armii europejskiej".

W myśl tajnych układów zawar­
tych przez Adenauera z mocarstwa- 
mi imperialistycznymi w Niemczech zał 
chodnich będą prowadzone zakrojone! 
na szeroką skalę badania nad bronią 
bakteriologiczną i atomową. Ponieważ 
obszar Niemiec zachodnich położony 
na wshcód od Renu jest uważany za 
„rejon zagrożony pod względem stra 
tegicznym" produkcja broni chemicz 
nej i bakteriologicznej oraz broni 
ciężkiej będzie prowadzona wyłącz­
nie na obszarach położonych na za­
chód od Renu, a doświadczenia z ty-t 
mi rodzajami broni będą się odby­
wały na wschód od Renu*

Przez cztery dni od 12 bm. kandy­
daci występować będą na koncer­
tach z towarzyszeniem Orkiestry 
Filharmonii Poznańskiej, według 
wylosowanej przez siebie, następu­
jącej kolejności: Julian Sitkowieckl 
(ZSRR), olga Parchomienko (ZSRR), 
Igor Ojstrach (ZSRR), Emil Kami- 
larow (Bułgaria), Marinę Jaszwili 
(ZSRR), Wanda Wiłkomirska (Pol­
ska), Ladislaw Jasek (Czechosłowa­
cja), Blanche Tarjus (Francja), Mar 
ta Hidy (Węgry), Edward Statkie- 
wicz (Polska). Henryk Palulis (Pol­
ska), Csaba Bokay (Węgry), Igo? 
Iwanow (Polska)..
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Zadania bydgoskiej organizacji partyjnej
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Rady Narodowe swoim udziałem w 
pracach Komitetów Frontu Narodowego 
lepiej i szerzej realizowały zadania 
powiązania się z masami Przez aktyw­
ną pracę w Komitetach Frontu Naro­
dowego aktyw Rad Narodowych upo­
litycznił się, podniósł swój poziom, 
związał się mocniej z terenem, zoba­
czył swoje niedociągnięcia — słyszał 
w wielu wypadkach słuszne zarzuty i 
skargi.

Rady Narodowe w miastach — po­
ważnie zaktywizowały społeczeństwo 
przez komitety blokowe, które szcze­
gólnie wiele włożyły swej pracy na 
odcinku mobilizacji społeczeństwa w 
ramach Frontu Narodowegjo.

Komitety Frontu Narodowego sku­
piały wokół siebie tysiące agitatorów 
partyjnych i bezpartyjnych, związały 
się z masami, zajmując się ich co­
dziennymi sprawami, troskami i bo­
lączkami.

Duże znaczenie dla przebiegu kam­
panii wyborczej miało systematyczne 
masowe szkolenie polityczne aktywu 
Frontu Narodowego. Aktyw ten rósł i 
dojrzewał w realizacji powierzonych 
mu konkretnych zadań W wyniku pra- 
'cy masowo-politycznej wzrosło zaufa­
nie wśród szerokich mas do naszej 
Partii.

W akcji wyborczej wyróżnili się ak- 
tywiści-robotnicy skierowani na wieś 
dla podniesienia poziomu pracy poli­
tycznej.

W toku kampanii brało udział ok. 90 
procent ogółu nauczycieli.

Nauczyciele swoją pracą wychowaw­
czą wywierali wpływ na młodzież i 
na rodziców.
» W pracy masowo - politycznej du­
żo zapału, bojowości i ofiarności wy­
kazała nasza młodzież W szeregach 
agitatorów Frontu Narodowego znala­
zło się 11 tysięcy młodzieżowców, któ­
rzy w dużej mierze przyczynili się do 
likwidowania chuligaństwa i wrogiej 
plotki.

wzrost zainteresowania problemami po 
litycznymi. Zahartowali się członkowie 
Partii ideologicznie, stały się bardziej 
zwarte i zdyscyplinowane szeregi par 
tyjne, bardziej odporne wobec nacisku 
wroga.

Mobilizacja członków Partii w wo­
jewództwie bydgoskim nastąpiła nie 
od razu, gdyż na wielu instancjach 
partyjnych ciążyły w początkowym 
okresie w kampanii wyborczej szkodli­
we nawyki do pracy wąskim aktywem.

Mobilizacja organizacji partyjnej w 
województwie bydgoskim wzrastała w 
miarę przełamywania niewłaściwego 
stosunku instancji partyjnych do pra­
cy z szerokim aktywem i w miarę na­
silania pracy'organizacji nad przydzie 
leniem zadań dla każdego członka i' 
kandydata Partii. Poważną pomocą w 
ustawieniu pracy instancji partyjnych 
po nowemu były wytyczne KC w spfa 
wie zadań organizacji partyjnych w 
kampanii wyborczej. List KC do człon 
ków Partii poważnie pomógł podst. 
org. part, w przeanalizowaniu swego 
udziału w pracy masowo-politycznej i 
to pozwoliło ujawnić członków słabo 
wywiązujących się z przydzielonych jm 
zadań lub nie realizujących ich wcale.

Osiągnięte sukcesy w kampanii wy­
borczej przekonały nasze instancje 
partyjne o słuszności powierzania za­
dań szerokiemu aktywowi z udziałem 
bezpartyjnych i udowodniły, że ludzie 
ci są zdolni do wykonywania najbar-

itsze formy. W gromadzie Czewujewo 
gmina Rogowo, pow. Żnin kułacy usi­
łowali fikcyjnie zapisać swą ziemię mię 
dzy swych parobków.

Kułactwo zaczęło stosować w skali 
dość szerokiej nową metodę — zgła­
szanie się całych delegacji kułackich, 
wspólnie z chłopami małorolnymi i 
średniorolnymi do Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej i KP PZPR z 
prośbą o założenie spółdzielni produk­
cyjnej w ich gromadzie.

Takie przykłady mieliśmy w. wielu 
powiatach W niektórych powiatach ku­
łakom udało się wcisnąć do spółdziel­
ni produkcyjnych nawet na przewod­
niczącego jak np. w spółdzielni pro­
dukcyjnej Rycerzewo, pow. Inowro­
cław.

Po wejściu do spółdzielni obce nam

elementy prowadzą wrogą robotę np, 
w spółdzielni Wąsosz, pow. Szubin -» 
Dybała będąc kułakiem pełnił funkcję 
księgowego tej spółdzielni, prowadził 
wrogą robotę i demoralizował członków, 
gdyż poza spółdzielnią uprawia 15 ha 
ziemi swojej matki, na której wyzy­
skuje siły najemne. Wynikiem tego 
jest fakt, że przez cały okres istnie­
nia spółdzielni nikt z chłopów nie 
przystąpił do tej spółdzielni. Wypadki 
te świadczą o pewnej żywiołowości ną 
tym tak ważnym odcinku, o stępieniu 
czujności klasowej Trzeba, aby nasze 
instancje i organizacje partyjne nau­
czyły się sztuki rozeznawania nastro­
jów, umiały słuchać co mówią masy, 
znaleźć formy badania nastrojów i wro 
giej roboty.

Chcąc zwalczyć powstałe trudności 
musimy sobie jasno postawić sprawę, 
że samo nic się nie zrobi, a owoce ro­
boty partyjnej zależne są jedynie od 
aktywności podst. org, part., od co­
dziennej roboty masowo-politycznej.

O systematyczne regulowanie wzrostu 
i składu Partii

Wynik wyborów wyrazem umocnienia 
budownictwa socjalistycznego

iównolegle z pogłębianiem i posze­
dłem pracy i aktywizacji mas wróg 
!eniał formy swojej wrednej roboty 
f ostatnim etapie kampanii wróg 
tególnie mocno agitował za skre- 
llem i usiłował przeprowadzić linię 
Iziału pomiędzy kandydatami miej- 
vymi a centralnymi, kandydatami 
otnlczymi i chłopskimi, nawołując 
nie głosowania na kandydatów po- 
i/ejscowych.
lie udało się kułactwu, a szczegół- 

i niedobitkom mikołajczykowskim 
bić jedności naszego społeczeństwa, 
opstwo pracujące w całej masie gło- 
ta|o za nami, demonstrując swoje 
arcie dla władzy ludowej.
leakcyjne elementy kleru bruździły 
ikresie przedwyborczym, lecz patrio- 
zna część kleru wzięła czynny udział 
akcji wyborczej na rzecz Frontu Na- 
twego.

Zwycięstwo Frontu Narodowego by­
ło potężnym cłósem we wrogów Wła­
dzy Ludowej, w ośrpdki reakcji i ele­
menty kapitalistyczne.

Wróg został pobity politycznie, a w 
dniu wyborów tak przytłoczony potężną 
falą ruchu ludowego, że nie był w sta­
nie nigdzie podjąć walki przeciw Fron 
towi Narodowemu.

Wynik wyborów wzmocnił wśród 
najszerszych mas przekonanie o sile 
I trwałości naszego ustroju.

Wynik wyborów jest wyrazem donio 
slych przesunięć w układzie sił klaso­
wych i politycznych, które dokonały 
się w kraju w wyniku sukcesów bu­
downictwa socjalistycznego, wzrostu 
autorytetu i kierowniczego wpływu 
klasy robotniczej i naszej Partii w na­
rodzie przekształcającym się w naród 
socjalistyczny.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
świadectwem jedności narodu

!
Świadectwem jedności naszego na- 
u jest Sejm Polskiej Rzeczypospoli- 
Ludowej; który został powołany z 
I narodu.

Najdonioślejszym momentem pierw- 
?o posiedzenia było powołanie 

Sejm nowego Rządu na którego 
ile stanął Wielki Budowniczy Polski 
fowej, Nauczyciel całego narodu, 
tewodniczący KC PZPR Towarzysz 
ilesław Bierut (oklaski).
Zwycięstwo Frontu Narodowego w 
terach potwierdziło słuszność linii 

■ Uej Partii, która wystąpiła jako si- 
kierownicza w bloku,z wszystkimi 
Sokratycznymi i postępowymi siłami 
kodu ze wspólnym programem i ści- 
1 współdziałała z ZSL, SD, maso­
ni organizacjami społecznymi, z 
fenami bezpartyjnych we Froncie 
•rodowym.
(Najważniejszą sprawą — powie­
ki Towarzysz Bierut — jest poglę- 
•t nadal jedność narodu na gruncie 
’?ramu Frontu Narodowego".
Opierając się na doświadczeniach 
[łlpanii wyborczej w czasie której 
'elkirn powodzeniem cieszyły się spot 
Wa kandydatów z wyborcami, aktu- 
'tym zadaniem KFN jest utrzymać

nadal kontakt posłów z masami. W 
związku z pierwszą sesją sejmową 
zorganizowano w dniach od 28 listopa­
da do 5 grudnia około 110 zgromadzeń 
sprawozdawczych, w których udział 
wzięli posłowie i zastępcy posłów. Du­
ża frekwencja, serdeczne przyjęcie po­
słów przez zebranych I dyskusja wska­
zują, że szerokie masy pracujące ufają 
wybranym przez siebie przedstawicie­
lom, że zainteresowani są ich pracą.

Szereg dyskutantów wskazywało, że 
słuszne, wzmacniające naszą Ojczyznę 
uchwały Sejmu, masy pracujące poprą 
zwiększeniem wysiłków przy wykony­
waniu planów, aby w ten sposób przy 
śpieszyć budownictwo socjalizmu w 
naszym kraju.

Mówiąc o przeniesieniu Uchwał 
pierwszej Sesji Sejmowej stwierdzić 
jednak należy, że Komitety Frontu Na 
rodowego w niedostatecznym stopniu 
rozwinęły tę akcję, że większość powia 
tów ograniczyła się tylko do zgroma­
dzeń obsługiwanych przez posłów, nie 
organizując dodatkowych zebrań. Aby 
usunąć te zaniedbania i uaktywnić 
KFN trzeba, aby zespoły partyjne w 
KFN czuły się bardziej odpowiedzialne 
za pracę KFN i za kierownictwo tą 
pracą.

Słabymi ogniwami w kierowaniu 
pracą polityczną i gospodarczą są Ko 
mitety Gminne naszej Partii. Uwidocz 
niło się to w kampanii wyborczej, jak 
również w realizacji codziennych za­
dań, a szczególnie w walce o realizo­
wanie codziennych zadań, jakie stoją 
przed wsią.

Słabość KG wypływa z niedostatecz 
nej pomocy KP w uaktywnieniu całego 
aktywu wchodzącego w skład KG. Po 
moc Komitetów Powiatowych w pracy 
Komitetom Gminnym ogranicza się do 
odpraw z sekretarzami KG, do wyda­
wania poleceń, które często są iden­
tyczne dla wszystkich KG, bez roze­
znania sytuacji w poszczególnych gmi 
nach I dostosowania wytycznych do 
tej sytuacji dla każdej gminy osobno.

Wobec takiego stanu słaba jest więź 
Komitetów Gminnych z organizacjami 
partyjnymi na wsi i organizacji gmin­
nej z szerokimi masami chłopów. Ko­
mitety Powiatowe omijając Komitety 
Gminne wysyłają aktywistów KP bez­
pośrednio na podst org part, do gro­
mad z różnymi zadaniami — jak skup 
zboża, budowa spółdzielń produkcyj­
nych, itp. i stąd jest słaha odpowie­
dzialność Komitetów Gminnych za 
pracę i aktywność podst, org. part, każ­
dego członka w gromadzie, jak to mia­
ło miejsce w kampanii wyborczej, 
gdzie gromadzkie podst. org, part, w 
dużej mierze zostały uruchomione tyl­
ko dzięki aktywowi przysłanemu z 
zewnątrz, a niekiedy .były przez ten 
aktyw zastępowane w pracy.

Taki styl w pracy KP z KG powo­
duje brak odpowiedzialności ze strony 
KG za realizację Uchwał Partii na te­
renie gminy.

Komitety Gminne pracują jednooso­
bowo, oczywiście nie zabezpiecza to 
odpowiedniego kierownictwa organi­
zacjami masowymi, jak ZMP, ZSCh 
oraz Gminnymi Radami Narodowymi, 
GS-ami, CUS itp., toteż zrozumiałe 
staje sie. dlaczego w niektórych GRN 
do dziś zasiadają ludzie obcy, skumani 
z kułactwem i sabotujący wykonanie 
obowiązkowych dostaw wsi wobec

Państwa, jak to ma miejsce w powiecie 
aleksandrowskim, gdzie są największe 
zaległości w skupie zboża i realizacji 
należności finansowych.

Niedostateczna pomoc Komitetom 
Gminnym w ich codziennej pracy, w 
przezwyciężaniu trudności powoduje 
na terenie gmin brak należytego par­
tyjnego stanowiska i boiowości w sto 
sunku do wroga, do elementów ob­
cych, skompromitowanych, podrywa­
jących autorytet Partii i Władzy Lu­
dowej

Po kampanii wyborczej niedostatecz 
nie stawiano wymagania w stosunku 
do członków Partii, szczególnie na wsi, 
nie śledzono za realizacją obowiązko­
wych dostaw przez członków Partii 
objętych dostawami państwowymi. 
Wynika to również z niedoceniania 
przez KP i KG systematycznej kon­
troli członków Partii w realizacji pod­
stawowych obowiązków wobec Pań­
stwa.

Instancje partyjne w sprawie mobili­
zacji członków Partii do przodownic­
twa w realizacji zadań gospodarczych 
na wsi nie spełniły swego zadania w 
należyte! mierze. ,

Fakty te świadczą o tym, że instan­
cje partyine w okresie ubiegłym w po­
ważnej mierze cechowała tolerancyj- 
ność w.stosjinku do członków Partii 
nie wykonujących swych obowiązków 
względem Państwa. Z drugiej znowu 
strony Ayidzimy, że niedostateczne przo 
downictwo członków Partii w wykony­
waniu podstawowych obowiązków wo­
bec Państwa wskazuje na potrzebę po­
ważnej i konsekwentnej pracy w dzie 
dżinie ulepszenia jakościowego składu 
Partii Praca partyjna w PGR-ach 
również posiada wiele braków, które 
ujemnie wpływają na mobilizację za­
łóg PGR-owskich do walki o wykony­
wanie aktualnych zadań. Obecnie 
PGR-y stoją przed trudnymi zadania­
mi zbiorów i wywózki buraków cukro­
wych. W okresie tym praca partyjna w 
PGR-ach musi być wzmocniona i pro­
wadzona na większą niż dotychczas 
skalę.

Systematycznie łączyć działalność 
polityczną i wychowawczą z zadaniami 

produkcyjnymi w mieście i na wsi 
— wzmagać czujność mas

dział, że „jest cicho". Okazało się jed­
nak, że nie jest tam cicho, tylko ro­
botnicy nie mają zaufania do kierow­
nictwa i dlatego nic nie mówią.

Trzeba, aby nasze kierownictwa nie 
uciekały przed trudnościami powstały­
mi w zakładzie, a przeciwnie — zwal­
czały je skutecznie. Aby można było do 
konać tego, trzeba mieć przede wszyst­
kim pełne rozeznanie w całokształcie 
zagadnień zakładu. ,

Szereg zaistniałych awarii nosi 
charakter tendencyjnej wrogiej roboty, 
czego nie widzą w dostatecznym stop­
niu nasze instancje partyjne i podst 
org. part. Spotykamy niebezpieczne 
zjawiska składania winy za powstałe 
awarie na przyczyny obiektywne, jak 
np. przestarzały park maszynowy, zu­
życie metalu itp., nie próbuje się na­
tomiast podchodzić do tych spraw od 
strony dopatrywania się wrogiei ro­
boty.

Podstawowe organizacje partyjne i 
kierownictwa zakładów nie analizują 
dostatecznie głęboko zaistniałych awa­
rii. nie wyciągają właściwych wnio­
sków dla dalszej pracy Również in 
stancje partyjne za mało zwracają 
uwagi na te sprawy.

Na terenie wiejskim notujemy osła­
bienie czujności wobec działalności 
kułackiej, która przybiera 'najrozma-

łowych zadań w dziedzinie budowy 
podstaw socjalizmu na wsi. Np. w po* 
wiatach — tucholskim, chojnickim do 
organizowania spółdzielni produkcyj* 
nych na gromadach powołane były ko 
misje ze szczebla powiatowego, w któ­
rych skład wchodzili kierownicy i urzę­
dnicy różnych instytucji i zakładów 
pracy.

Oczywiście, praca ich wskutek braku 
należytego oparcia się o podstawowe 
organizacje gromadzkie nie dała po­
zytywnych rezultatów.

Taki styl pracy prowadzi do tego, że 
aktyw powiatowy wykonuje pracę za 
organizacje gromadzkie.

Sprawą umocnienia szeregów par­
tyjnych winny mocniej zainteresować 
się wszystkie Komitety Powiatowe, a 
zwłaszcza w tych powiatach, gdzie 
znajdują się jeszcze gromady nieupar- 
tyjnione.

Pow.ażnym brakiem w pracy na­
szych instancji partyjnych jest to, że 
organizacje ZMP-owskie stale jeszcze 
są nie doceniane jako pomoc I źródło 
dopływu nowych, zdrowych sił dla 
ulepszenia składu Partii. Nawet w 
kampanii wyborczej, kiedy szczególnie 
dużo pokazało się dobrej młodzieży 
w pracy masowo-politycznej.

Dobór kadr i kontrola wykonania ucbwał 
obowiązkiem wszystkich instancji partyjnych

Z przytoczonych przykładów o pracy 
partyjnej wypływa wniosek, że styl 
pracy naszych instancji partyjnych i 
aparatu partyjnego posiada jeszcze wie 
le braków, że pracowaliśmy w prze­
ważnej mierze systemem "kampanijnym 
i że nie potrafiliśmy konsekwentnie kon 
trałować wykonania uchwał KC i u- 
chwał własnych.

Pomoc dołowym ogniwom partyj­
nym również przez długi okres była 
niedostateczna i dopiero w kampanii 
wyborczej stała się ona wydatniejsza 
wskutek bezpośredniego powiązania 
się kierowniczego aktywu KW, KP i 
KM z dołowymi ogniwami Partii.

Omówione powyżej fakty wskazują, 
że wiele naszych instancji partyjnych 
nie docenia rzeczy głównej w swej 
kierowniczej działalności, tj doboru 
kadr i kontroli wykonania uchwal. 
Wiele KP, a także nasz KW wydaje 
sporo, a czasem więcej jak potrzeba 
rozmaitych Uchwał, wniosków i pole­
ceń, za mała jednak jest jeszcze do­
tychczas kontrola wykonywania tych 
uchwał i poleceń.

? Najważniejsze zadanie Partii polega 
na tym, aby zmienić stosunek do wy­
konywania uchwał, wzmóc kontrolę I 
sprawdzanie wykonania zadań od KW 
do podst. org. part.

To samo tyczy się kierownictw 
wszystkich organizacji i instancji. Trze 
ba również, aby nasze kierownictwa 
opierały się w dziedzinie kontroli wy­
konania na szerokich masach ludzi pra 
cujących w mieście i na wsi, w za­
kładzie, urzędzie, instytucji, organiza­
cjach społecznych i związkowych, ZMP, 
aby opierały się na organizacjach par­
tyjnych.

Łączenie kontroli odgórnej z kon­
trolą oddolną ze strony partyjnych i

bezpartyjnych mas zapewni usunięcie 
sporo niedociągnięć, stworzy warunki, 
w których uchwały i dyrektywy wy­
konywane będą w porę i sprawnie —• 
po bolszewicku.

Obowiązkiem instancji partyjnych 
jest dbać o to, aby przy doborze kadr 
ściśle przestrzegano dyrektywy Partii, 
zerwać z przyjmowaniem pracowników 
tylko na podstawie danych ankieto­
wych i formalnych zaświadczeń bea 
sprawdzenia zawodowych i politycz­
nych kwalifikacji pracownika.

Przestrzegając wskazań Partii śmie 
lej stawiać na stanowiska ludzi mło­
dych, rosnących w pracy politycznej I 
zawodowej.

Reasumując należy pamiętać:
PO PIERWSZE: że dobór ludzi i 

kontrola wykonania uchwał winny się 
stać głównym ogniwem w kierowaniu 
pracą polityczną, państwową i gospo­
darczą.

PO DRUGIE: należy pamiętać, że 
cel kontroli wykonywania polega ną 
tym, aby wykrywać niedociągnięcia, u- 
jawniać braki, pomagać radą pracowni­
kom uczciwym, karać niepoprawnych i 
doprowadzić do wykonania powziętej 
uchwały.

PO TRZECIE: kontrola wykonania 
związana jest nierozerwalnie z zada­
niem likwidowania niedociągnięć na 
odcinku doboru kadr, zgodnie z wyni­
kami kontroli należy usuwać złych, 
nienadających się, zacofanych i nierze- 
telnych pracowników i zastępować ich 
ludźmi lepszymi, uczciwymi i odpowied 
nimi.

Kontrola wykonania powinna przy­
czynić się do wysuwania nowych ludzi 
zdolnych do posuwania sprawy na­
przód.

Studiowanie materiałów XIX Zjazdu 
obowiązkiem wszystkich instancji partyjnych

Towarzysz Stalin uczy Komunistycz­
ną Partię Związku Radzieckiego i mię 
dzynarodowv ruch robotniczy, że pra­
ca nad wychowaniem członków partii 
i katlr partyjnych w duchu marksizmu- 
leninizmu. nad podniesieniem poziomu 
politycznego i teoretycznego partii i |ej 
pracowników — jest pracą nader waż­
ną i bardzo odpowiedzialną.

Doświadczenia kampanii wyborcze! 
są jeszcze jednym dobitnym potwier­
dzeniem głębokiej prawdy tych stów, 
pozostających nadal wytycznymi dla 
walki o podniesienie poziomu politycz 
nego i aktywności politycznej wszyst­
kich członków naszei Partii.

Nasza organizacja partyjna bezpo­
średnio po kampanii wyborczej przy­
stąpiła do realizacji uchwały Sekre­
tariatu KC w sprawie studiowania ma­
teriałów XIX Zjazdu

Trzeba stwierdzić, że studiowanie 
materiałów XIX Zjazdu przyczynia się 
do poważnego wzrostu ideologicznego

wszystkich naszych członków partii ! 
zwiększyło zainteresowanie szkoleniem 
partyjnym poszczególnych instancji par 
tyjnych.

Niemniej jednak trzeba stwierdzić, 
że w szeregu Komitetów przejawia się 
brak dostatecznej troski nad pełną 
realizacją uchwały Sekretariatu KC 
jak np. w Bydgoszczy-mieście, gdz’e 
nie przestrzega się dnia szkolenia dla 
pracowników aparatu partyjnego oraz 
w KP w Bydgoszczy. Żninie, Inowro­
cławiu i innych — szereg towarzyszy 
przychodzi na zajęcia nie przygotowa­
nych.

Ze względu na słabe opanowanie f 
przyswojenie materiałów XIX Zjazdu 
tempo przerabiania materiałów jest 
bardzo wolne.

Najbardziej zaawansowaną grupą w 
studiowaniu materiałów XIX Zjazdu są 
wykładowcy, prelegenci I średni nasz

(Dokończenie na str. 4)

lytuacja polityczna, z której wypły 
ą bieżące zadania dla pracy partyj 

odznacza się wielkimi wydarzę 
pi, które zaszły w ostatnim okre-

t
a czoło wydarzeń w skali między 
>dowej wysunął się historyczny, o 
atowym znaczeniu XIX Zjazd 
SR.

I nas w Polsce odbyły się wybory 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 

lowej, które są wspaniałym zwycię 
fem Frontu Narodowego i potężną 
ifiotyczną manifestacją naszego na- 
u-
jTola narodu polskiego zbudowania 
jjalizmu i konsekwentnej walki o po- 
j wyraziła się w wielkim entuzjaz- 

i potężnej jedności mas, które w 99
«. z ogólnej liczby głosujących wy­
siedziały się za Frontem Narodo- 
m, za programem walki o pokój, o 
lizację uprzemysłowienia' i budów- 
lwa socjalistycznego.
liasy pracujące Pomorza na cześć 

; (i historycznych dni podjęły i wyko- 
I l wiele zobowiązań, które objęty 

jło 180 tysięcy pracowników w po- 
1200 zakładach produkcyjnych w 

pysie, transporcie i budownictwie. 
|a przykładem klasy robotniczej po- 
i również i wieś, gdzie ogółem pod- 

w 2250 gromadach województwa 
^oskiego zbiorowe zobowiązania 

i. [ ponad 11 tys. zobowiązań indy- 
aalnych.

• I spółdzielniach produkcyjnych pod
i 237 zobowiązań zbiorowych. Wy- 
y do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
Ludowei zakończyły się wielkim 
'ęięstwem politycznym Frontu Na- 
jwego.
wycięstwo to osiągnięte zostało 
iki kierowniczej roli naszej Partii 

| j zdolnościom mobilizowania mas,
■e poparły realizację programu 
atu Narodowego.
Wykłady dobrej pracy agitatorów 
Intu Narodowego świadczą wymów, 

o olbrzymich rezerwach energii 
skiej, świadomości i poświęceniu 
ie kryją się w masach bezpartyj-
r» szeregu gromad np. w powiecie 
bińskim agitatorzy urządzali u sie­
ni domu sąsiedzkie spotkania, w cza 
których dyskutowano nad aktualny- 
problemami.

dziej odpowiedzialnych zadań, jeśli 
mają należyte kierownictwo, pomoc i 
kontrolę ich pracy.

Podobnie Komitety Powiatowe i Miej 
skie zostały przekonane, że nie ma ta­
kich środowisk w mieście, ani na wsi, 
w których nie można by uzyskać nale­
żytych efektów politycznych i mobili­
zacji do .wykonywania .zadań stawia­
nych przez Partię i Rząd, jeśli do pra­
cy w tych środowiskach uaktywnimy 
i należycie przygotujemy wszystkich 
członków naszej Partii i aktywistów 
bezpartyjnych.

W takich powiatach, gdzie było sze­
reg tzw. ośrodków „trudnych" jak np. 
w pow. żnińskim, aleksandrowskim, ry 
pińskim, włocławskim, w mieście To­
runiu i Inowrocławiu — pomyślne wy 
niki wyborcze zostały osiągnięte wsku 
tek tego, że przeprowadzono tam kon­
kretną i szeroko zakrojoną pracę po­
lityczną w masach.

Z walki tej organizacja partyjna 
województwa bydgoskiego wyszła sil­
niejsza wewnętrznie, wyrosły tysiące 
nowych aktywistów, podniósł się po­
ziom polityczny członków Partii oraz 
wzmocniła się więź Partii z masami 
bezpartyjnymi.

Kampania wyborcza w poważnym 
stopniu przeorała politycznie teren. Do 
tarliśmy bowiem, po kilka razy do gro 
mad, a zwłaszcza do gromad dotych­
czas zaniedbanych.

Wśród poważniejszych trudności i 
braków w pracy wewnątrz-paiTyjnej w 
kampanii wyborcze] jak też / w okre­
sie poprzednim, szczególnie zaryso­
wała się sprawa niedoceniania przez 
instancje partyjne znaczenia planowe­
go regulowania wzrostu i składu Par­
tii.

Zagadnienie niedoceniania planowe­
go wzmacniania i rozbudowy organi­
zacji partyjnych jest niepokojącym 
objawem, gdyż prowadzi ono do osła­
bienia wpływu naszej Partii na mobi­
lizację mas pracujących w walce o wy 
konanie zadań produkcyjnych w prze­
myśle i utriidnia oddziaływanie na re­
alizację planów gospodarczych na wsi, 
a także nie sprzyja rozwojowi spół­
dzielczości produkcyjnej. Np. w powie­
cie szubińskim, który w początkowym 
okresie zakładania spółdzielni produk 
cyjnych miał niezłe sukcesy, obecnie 
nastąpił tam zastój, ponieważ dalszy 
rozwój spółdzielczości napotyka na 
poważne trudności spowodowane bra­
kiem oparcia się przy budowie spół­
dzielń produkcyjnych na podstawo­
wych organizacjach partyjnych.

Niektóre Komitety Powiatowe wy­
raźnie nie doceniają roli podstawowej 
organizacji partyjnej w realizacji cz.o-

Wzmocńić pracę Gminnych i Powiatowych 
Komitetów Partyjnych
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Organizacje partyjne wzmocniły się 
i wzbogaciły w doświadczenia

Międzynarodowa sytuacja polityczna 
Wynikające z niej zadania w kraju 
taągają coraz większej mobilizacji 
}frokich mas w walce o realizację 
Snu 6-letniego. Kierownicza rola 

Mii w tei w_alce nabiera coraz wlęk 
l*?o znaczenia. Zadania w dziedzinie 
My wewnątrz-partyjnej szeroko na- 
JetiOne zostały w grudniowej uchwa­

li na VII Plenum KC, jak również 
referacie tow. Malenkowa mamy

wiele cennych wskazań dla naszej Par­
tii.

Partia kierująca batalią polityczną 
w szerokim zetknięciu się z masami 
przejawiła swą Vielką silę jako prze­
wodniczka i organizatorka mas Instan 
cje partyjne zbliżyły się do dołowych 
organizacji partyjnych. W toku kam 
panii wyborczej nastąpiło znaczne oży 
wienie życia politycznego i organiza­
cyjnego wewnątrz Partii, nastąpił

Jedną z podstawowych cech naszej 
pracy partyjne) jest stałe 1 systema­
tyczne łączenie naszej działalności po­
litycznej i wychowawczej wśród mas 
z bezpośrednimi zadaniami produkcyj­
nymi, z zagadnieniami naszego socja­
listycznego budownictwa.

Szczególną uwagę należy zwrócić 
na sprawę oszczędności iako żelaznej 
dyscypliny w naszym przemyśle. Ma­
my na tym odcinku, poważne braki. 
Marnuje się wiele cennego surowca i 
innych materiałów. Często maszyny 
stoją niezabezpieczone, narażone na 
działanie atmosferyczne, jak to miało 
miejsce w Bydgoskiej Fabryce Sygna­
łów Kolejowych i innych zakładach. 
Zagadnienie oszczędności wymaga spe 
cjalnego zaakcentowania w naszym 
budownictwie, gdzie pod tym wzglę­
dem mamy wiele’ braków.

Słaba praca polityczno-wychowawcza 
niektórych organizacji partyjnych 
wśród mas, brak troski o bolączki i 
potrzeby robotników, obojętność na 
ich uzasadnione skargi, nie zdobywają 
tym organizacjom partyjnym zaufa­
nia załóg. Np. na zapytanie członka 
egzekutywy podst org part Kujaw , 
sklei Fabryki Maszyn Rolniczych co 
mówią u was robotnicy w zakładzie, 
iakie-mają bolączki — ten odpowie-



JT życia
Partii

Głębokie przyswojenie nauk XIX Zjazdu KPZR 
obowiązkiem każdego członka Partii

Pod koniec października, po 
wspaniałym zwycięstwie Frontu Na­
rodowego w wyborach rozpoczęły 
się w naszym województwie semina 
ria z wykładowcami na temat epo­
kowej pracy Towarzysza Stalina „E- 
kónomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" i przebogatego dorobku XIX 
Zjazdu KPZR. Na kursach szkole­
niowych wszystkich stopni zajęcia 
odbywają się w oparciu o przemó­
wienie Towarzysza Stalina na XIX 
Zjeżdzie i referat tow. Malenkowa, 
kursy wyższe natomiast zaznajamia 
ją się z całością materiałów Zjazdu, 
na bazie pracy Towarzysza Stalina.

Wszystkie komitety partyjne je­
den dzień w tygodniu przeznaczają 
na szkolenie swych pracowników po 
litycznych.

Analiza I okresu szkolenia prze­
prowadzona na podstawie uchwały 
Sekretariatu KC naszej Partii w tej 
sprawie wykazuje obok znacznego 
wzmożenia życia ideologicznego apa 
ratu partyjnego, obok wzrostu zain­
teresowania problemami teoretyczny 
mi — wiele jeszcze niedociągnięć.

Np. toruński KP przystąpił do 
systematycznego szkolenia z jedno­
miesięcznym opóźnieniem. Szkolenie 
w KM w Bydgoszczy i Inowrocła­
wiu miało przerwy, przy czym w 
Bydgoszczy zajęcia nie odbywały się 
przez 2 tygodnie. Teraz szybkie tern 
po przerabiania materiałów w tych 
organizacjach grozi spłyceniem i orni 
nięciem wielu problemów. Trudno­
ści pogłębia słaba znajomość pod­
staw ekonomii politycznej wielu to­
warzyszy.

W Toruniu szkolenie aktywu KM 
1 KP odbywa się wspólnie. Uważa­
my to za błąd. Ośrodek toruński dy 
sponuje wieloma wykładowcami o 
wysokim poziomie naukowym, nie 
widzimy więc przeszkód, aby aparat 
obu komitetów szkolił się osobno, w 1 
mniejszych grupach. Ułatwi mu to 
dogłębne przeanalizowanie zagad­
nień, odmiennych przecież dla mia­
sta i wsi, lepsze uterenowienie pro­
blematyki.

Zdarzają się także dość częste 
wypadki błędnego oświetlania spraw. 
Np. w POM Gniewkowo wykładow­
ca i dyskutanci powierzchownie po­
traktowali zagadnienie sprzeczności i 
wewnętrznych imperializmu. Gdyby wy 
kladowca dobrze był przygotowany, roz 
szerzyłby zagadnienie, wytłumaczył : 
szkolącym się robotnikom i chłopom, że 
istnieje możliwość pokojowego współ­
istnienia dwóch zasadniczo różnych sy­
stemów, powołując się na wypo- 
wiedź Towarzysza Stalina na poko-

> jową politykę ZSRR, której wyra­
zem są m. in. wnioski składane 
przez delegację radziecką w ONZ 
itd.

Wiele jest jeszcze wypadków po­
nownego omawiania tematu, niedo­
statecznej umiejętności wykładow­
ców i prelegentów uchwycenia głów 
nych zagadnień i skoncentrowania 
na nich uwagi; stąd przeskakiwanie 
z tematu na temat bez głębokiego 
przyswojenia i przemyślenia przera­
bianego materiału.

Dużo niedociągnięć notujemy w 
sieci organizacji szkolenia. Np. w 
powiecie toruńskim na 22 PGR-y tyl 
ko w dziewięciu odbywają się kur­
sy.

W Łubiance (pow. Toruń) wykła 
dowca tow. R. Bednarski lekceważy 
swe obowiązki, nie przyszedł bo­
wiem 3 razy z rzędu na zajęcia. 
Kursanci przeprowadzili szkolenie 
we własnym zakresie. KG nie wycią 
gnął wniosków organizacyjnych wo­
bec tow. Bednarskiego.

Poważnie kuleje szkolenie we 
wszystkich cukrowniach wojewódz­
twa bydgoskiego. Wykłady odbywa­
ją się od przypadku do przypadku, 
przy niskiej frekwencji. Np. w 
Chełmży chociaż zajęciami objęto 40 
proc, załogi obecność na kursach 
zwłaszcza niższego stopnia, sięga za­
ledwie 50 proc. Podobnie jest w 
Kruszwicy, Brześciu, Nakle, Cnełmi- 
cy. Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
przede wszystkim podstawowe orga 
nizacje partyjne, które nie uzgodni­
ły z dyrekcjami planów zajęć, u- 
względniając w nich robotników 
poszczególnych kursów z różnych 
zmian.

Zbyt częste są jeszcze wypadki 
niedostatecznego przygotowywania 
s:ę wykładowców i nić posługiwania 
się wykresami, planszami,, mapami, 
wyjątkami z prasy i licznych już wy 
dawnictw poświęconych XIX Zjazdo­
wi. Np. tow. Z. Pil ich z Brzezia w 
powiecie włocławskim zamiast pro­
wadzić wykład w pełnym tego słowa 
znaczeniu, po prostu odczytuje wy­
jątki z numeru specjalnego „No­
wych Dróg". Nie poczynił on sobie 
ani notatek, ani opracował przejrzy 
stego konspektu, nieodzownych po­
mocy każdego wykładowcy.

W Inowrocławiu w przedsiębior­
stwach miejskich oraz w Prezydium 
MRN ciągle zmieniają się prelegen­
ci. Tow. Kurowski dwukrotnie za­
niedbał szkolenie, bo nie przygoto- ; 
wał się. Podobny wypadek zaistniał 
w Choceniu w pow. włocławskim, 
gdzie wykładowcą jest sekretarz ' 
KG tow. H. Skibiński.

Ale zawodzą nie tylko niektórzy

prelegenci. W Cukrowni Chełmża sy 
stematycznie nie uczęszczają na za­
jęcia aktywiści partyjni tow. tow. 
J. Ługiewicz, A. Trojanowski, Z. 
Kich i wielu'innych, nie uczęszczają, 
bo na ich postępowanie egzekutywy 
oddziałowe nie zwracały im uwagi. 
A szkoda. Miałoby to przecież du­
że znaczenie wychowawcze.

Analizując sieć rozmieszczenia kur 
sów w poszczególnych powiatach u- 
derza np. we włocławskim niska 
ilość punktów szkoleniowych. Jest 
ioh zaledwie 89 na 274 gromady. 
Dlaczego nie uruchomiono kursu 
przy podstawowej organizacji partyj 
nej w Liceum Rachunkowości Rolni­
czej w Marysinie, w Borzyniu gmi­
na Pyszkowo (ofiarnie pracuje tam 
koło ZMP) — pozostanie chyba ta­
jemnicą obu Komitetów Gminnych.

Lepiej jest już w powiecie toruń 
skim. Tu na 94 gromady pracują 73 
kursy. Spośród wykładowców wyró­
żniają się nauczyciele — M. Mącz- 
kowski ze spółdzielni produkcyjnej 
Warszewice, W. Borkowski z Gostko 
wa, S. Borowska ze Sławkowa.

W wyniku szkolenia, które obej­
muje nie tylko towarzyszy, ale i sze 
roki aktyw bezpartyjny wyróżniają­
cy się w pracach komitetów Fron­
tu Narodowego i Komitetów Obroń­
ców Pokoju, rośnie uświadomienie 
mas. Np. w powiecie toruńskim suk 
cesem szkolących się była ich sku­
teczna agitacja wśród pracujących 
chłopów Papowa. Powstała tam spół 
dzielnia produkcyjna. Dużą w tym 
zasługę ma kierownik kursu nauczy 
ciel J. Kubacki. W wyniku szkole­
nia znacznie wzrosły osiągnięcia spół 
dzielni w Zajączkowie, w Młynach 
Lubickich załoga zorganizowała u- 
sprawnione remonty maszyn i rozto 
czyła nad nimi socjalistyczną opiekę, 
w Brąchnowie powiat Toruń pow­
stał komitet założycielski spółdziel­
ni produkcyjnej. W powiecie inowro 
cławskim zarejestrowano 4 nowe 
spółdzielnie produkcyjne itd.

KG, KP i KM odpowiedzialne za 
pełną realizację uchwały Sekretaria 
tu KC naszej Partii winny dokład­
nie przeanalizować przebieg szkole­
nia na podległym im terenie i wo­
bec winnych uchybień wyciągnąć od 
powiednie wnioski.

Ponieważ w naszej pracy ideolo­
gicznej i szkoleniowej stale będzie­
my posługiwać się wnioskami wy­
pływającymi dla nas z XIX Zjazdu 
i pracy Towarzysza Stalina, już na 
pierwszym etapie studiowania tych

’ materiałów przez aktyw i członków 
• Partii oraz przodujących działaczy 
. Frontu Narodowego i młodzieżow- 
. ców musimy zwrócić uwagę na obo- 
, wiązek skupienia się na najbardziej
■ podstawowych zagadnieniach, które 
. przerobione gruntownie pomogą w
■ spopularyzowaniu dorobku Zjazdu 

wśród szerokich mas narodu.
Przede wszystkim musimy znać 

prawa rozwoju produkcji, prawo eko 
nomicznego rozwoju społeczeństwa. 
W pracy w tej dziedzinie wiele po- 
ntoże nam Krótki zarys historii 
WKP(b). Dzieło to uczy marksizmu - 
leninizmu w działaniu, w oparciu o 
konkretne warunki historyczne.

Podstawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu określające rozwój ZSRR 
określa również rozwój naszego kraju 
budującego socjalizm. Ż prawa tego wy 
nika. że celem socjalistycznej produk­
cji jest człowiek, jest społeczeństwo, 
coraz pełniejsze zaspokojenie jego 
potrzeb materialnych i kulturalnych. 
W imię troski o człowieka prowadzi 
my i prowadzić będziemy wielkie bu 
downictwo, stwarzające warunki, 
nieprzerwanego wzrostu produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki.

Podstawowe prawo współczesne­
go kapitalizmu odsłania całą ohydę 
tego ustroju, deptanie praw i godno­
ści człowieka. Działanie tego prawa 
prowadzi do pogłębienia ogólnego 
kryzysu kapitalizmu, do narastania 
jego wewnętrznych sprzeczności.

Poznanie tego prawa i wniosków 
z niego płynących ułatwi naszemu 
aktywowi partyjnemu walkę prze­
ciw penetracji wrogiej propagandy 
imperialistycznej, nada pracy maso­
wo - politycznej niezbędną ofensyw 
ność. Na podstawie dokumentów 
XIX Zjazdu aktyw nasz jeszcze le­
piej uzmysłowi sobie znaczenie czyn 
nego udziału narodu polskiego w 
światowym ruchu obrońców pokoju.

Wnikliwe zgłębienie nauk wypły­
wających z nowego Statutu KPZR 
jest zadaniem o szczególnym znaczę 
niu dla aktywu i członków naszej 
Partii. Nowy Statut odzwierciedla 
całkowitą jedność i zwartość ideo­
wo - polityczną i organizacyjną Par­
tii zdobytą w walce z wrogami le­
ninizmu.

Statut KPZR i materiały XIX 
Zjazdu uczą nas, że siła Partii jak 
mówił tow. Malenkow — „polega na 
tym, że jest ona organicznie zwią­
zana z szerokimi masami i jest par­
tią prawdziwie ludową, partią, któ­
rej polityka odpowiada żywotnym 
interesom narodu".

(h)

Zadania bydgoskiej organizacji partyjne] 
w dziedzinie podniesienia 

poziomu pracy partyjno-politycznej 
i partyjno-organizacyjnej

rzesz społeczeństwa, szczególnie (( 
terenie wsi.

Przykładem tego jest fakt, że w sjJ 
regu gmin i organizacji pariyl 
nych nie prowadzono dotychczas a 
jednego zebrania na ten temat, jak n 
w Brodnicy, Aleksandrowie, Lip| | 
Włocławku, Bydgoszczy i wielu inny?

Wszystkie nasze organizacje, party 
ne muszą dogłębnie zapoznać się ■; 
materiałami XIX Zjazdu i przysw I 
je sobie dla podniesienia poziomu svj 
codziennej pracy.

Poszczególne instancje winny sys ; 
matycznie śledzić za przebiegiem sz i 
lenia i więcej okazać troski o stall 
wzrost ideowo • politycznego pozioj 
każdego członka partii.

O prawidłowy wybór delegatów
i należyty przebieg Konferencji Powiatów y<( 

i Miejskich
Organizacja partyjna woj bydgo­

skiego rozpoczęła już przygotowania 
do odbycia Powiatowych i Miejskich 
Konferencji Wyborczych.

Zarówno dyrektywy KC. jak też i 
zalecenia KW podkreślały mocno spra 
wę należytego upolitycznienia tej ak­
cji, która winna spełniać w poważnej 
mierze rolę szkoły pracy partyjno-po­
litycznej na podstawie wyników cało­
rocznego dorobku i wypracowania 
dalszych zadań w świetle wskazań 
Komitetu Centralnego oraz nauki pły­
nącej’ z doświadczeń KPZR, szeroko 
omawianych na XIX Zjeżdzie.

Jednakże spostrzeżenia z terenu o do 
tvchczasowej pracy przygotowawczej 
do konferencji wskazują niewłaściwe, 
mechaniczne i beztroskie podejście do 
tej sprawy ze strony instancji partyj 
nych

W wyniku braku należytego przy­
gotowania zebrań i niedostatecznej 
kontroli ze strony KP (KM) nad ich 
przebiegiem, powstało szereg niedo­
ciągnięć, z których główne to brak czuj 
ności w niektórych podst org. part. 
Na delegatów za mało wybiera się mło 
dzieży i kobiet. Np. w Toruniu na 198 
delegatów wybrano zaledwie 17 mło­
dzieżowców i 33 kobiety, choć tam właś 
nie są liczne uczelnie i zakłady pro­
dukcyjne, w których poważny procent 
stanowi młodzież i kobiety.

Wśród dotychczas wybranych 656 
delegatów jest 47 członków ZMP i 65 
kobiet. Szczególnie nie docenione zo­
stało zagadnienie młodzieży w pow. 
mogileńskim, gdzie na wybranych 139

Z wycieczki chłopów indywidualnych województwa kieleckiego do spółdzielni produkcyjnych wsi pomorskiej
„Chodzi nie o akcję, a o „stopniowe 

tęcz, nieprzerwane jednoczenie", „nie 
w drodze nacisku lecz za pomocą po­
glądowych przykładów przekonywania" 
„przy zastosowaniu maszyn rolniczych 
i traktorów, przy zastosowaniu nauko­
wych. metod intensyfikacji rolnictwa". 
Oto na czym polega zadanie.

...Mamy dziś setki, a nawet tysiące 
wymownych przykładów spółdzielczej 
gospodarki chłopskiej, która już po ro­
ku dała członkom spółdzielni, poważne 
zwiększenie plonów". (Z referatu To­
warzysza Bieruta na VII Plenum KC 
PZPR).

Wielu z nich przybyto z niewiarą. 
Niektórzy nawet doszukiwali się po­
twierdzenia rozpuszczanych przez ku­
łaków plotek. — Znaleźli jednak praw­
dę, że jedyną drogą wiodącą do po­
prawy warunków chłopa jest spółdziel 
czość produkcyjna.

Nie dowierzali wprawdzie Jan Nowak 
i Józef Molenda z pow. pinczowskiego 
województwo kieleckie. Uważali, że nie 
znajdą potwierdzenia tego, co mówi się 
o spółdzielczości, .a znaleźli więcej, 
zobaczyli na własne oczy czym jest 
zespołowa gospodarka.

Przekonali się o prawdzie
a nawet i więcej dniówek. Ponadto 
otrzymuje on jeszcze dodatkowo za 
każdego zdrowego cielaka 3 dniówki 
oraz za odchowanie go 10 dniówek. 
1 tak np. nasz oborowy — stwierdza 
Kaczmarkęwna — wypracował już do­
tychczas ponad 630 dniówek obrachun­
kowych, a do końca roku wypracuje 
ponad 700.

— Mówicie, że wam trudno jest 
przekonać wasze żony — wznawia roz 
mowę z wycieczkowiczami Maria Ku- 
bajowa — żona członka spółdzielni. 
Nasi mężowie też mieli dużą pracę z 
nami. Przekonali nas jednak, a dziś 
same widzimy jak lżejsza stała się na­
sza praca. Rozumiemy, że po to, aby

członków. W oborze spółdzielczej stoi 
50 krów, a w stajni 20 koni. Mamy 71 
owiec, 144 świnie, 19 uli i 5 ha ogrodu 
— z dumą objaśniają spółdzielcy.

— Wszystko to, co dziś mamy, osią­
gnęliśmy naszą pracą — mówi prze­
wodniczący RZS tow. Kłonkowski. Pod 
nieśliśmy również produkcję rolną, 
otrzymując obecnie z 1 ha 24 kwintale 
pszenicy, 23 kwintale .żyta, 31,7 kwin­
tala jęczmienia, 24 kwintale grochu i 
220 kwintali buraków cukrowych.

Plony te są o 25 procent większe od 
plonów, jakie uzyskali sąsiadujący z 
nami chłopi indywidualni. Osiągnęli­
śmy je dzięki temu, że wszyscy człon­
kowie spółdzielni zrozumieli, że od ich

PRZEKONAŁA ICH ZESPOŁOWA 
GOSPODARKA RZS RACICE

Jesteśmy w Rolniczym Zespole Spół 
dzielczym w Racicach pow. Inowrocław.

Przewodniczący RZS Władysław 
Kłonkowski nie skończył jeszcze zazna 
jomienia uczestników wycieczki z hi­
storią powstania spółdzielni, a już po­
sypały się liczne pytania małorolnych 
i średnorolnych chłopów z pow. pin- 
czowskiego ii jędrzejowskiego (woj. 
kieleckie).

Jana Nowaka z pow. pińczowskiego 
interesuje szczególnie powstanie spół­
dzielni, w jaki sposób spółdzielcy prze 
konali swe żony o wyższości gospodar­
ki kolektywnej, jakie wysokie są plony 
spółdzielni, czy spółdzielcy mają swój 
inwentarz. To samo interesuje Lowal- 
skiego, małorolnego chłopa z gromady 
Swierczyny i Józefa Motłocha z gro­
mady Jakubowice pow. Pińczów. Cie­
kawi są oni również w jaki sposób obli 
czane są dniówki obrachunkowe i jak 
wygląda opieka nad starcami i niezdol 
nymi do pracy.

Wszytko to wycieczkowiczom wy­
jaśniają spółdzielcy, tłumacząc im, że 
dniówka obrachunkowa obliczana jest 
w oparciu o ustalone na wspólnym ze 
braniu normy na poszczególne prace 
oraz w oparciu o wykonaną przez spół 
dzielców pracę.

Różna praca wymaga różnego obli­
czania dniówki obrachunkowej — 
objaśnia księgowa RZS Racice Teresa 
Kaczmarek. — Np. oborowy otrzymuje 
za każde 100 litrów udoju mleka 0,80 
dniówki, a za odstawę 100 litrów 0,20 
dniówki. Zależnie od dbałości o dobrą 
kondycję bydła i wydajność mleka, 
oborowy wypracować może dziennie 2,

mieć dobrze musimy pracować i poma­
gać im. Dlatego też każda z nas w 
roku bieżącym przepracowała na go­
lach spółdzielczych po 200 i 250 dnió­
wek obrachunkowych.

Przewodniczący RZS Władysław 
Kłonkowski mówi wycieczkowiczom, 
że w spółdzielni znajduje się dwóch 
starców, niezdolnych do pracy, którzy 
z funduszu socjalnego wydzielonego z 
ogólnego dochodu spółdzielczego otrzy 
mują miesięczne zapomogi i mają swe 
działki przyzagrodowe. Starcami tymi 
opiekują się wszyscy spółdzielcy, do­
pomagając im przy obróbce działek 
przyzagrodowych i w innych pracach 
gospodarczych.

Kiedy w grudniu 1949 roku powstała 
spółdzielnia mieliśmy zaledwie 8 krów 
i 18 koni, posiadaliśmy 154 ha ziemi 
i 18 członków.

Dziś mamy już 320 ha ziemi i 40

własnej pracy zależą osiągnięcia i do­
chód spółdzielni, że od ich pracy za­
leżna jest wysokość dniówki obrachun­
kowej.

Chłopi z kieleckiego. Lowalski z gro 
mady Swierczyny, Ziółkowska ze Skro 
niowa i Motloch z Jakubowic pragną 
wszystko sami obejrzeć. Toteż wraz z 
pozostałymi uczestnikami wycieczki 
zwiedzają oborę i chlewnię spółdziel­
czą.

Tu oborowy Filipiak objaśnia im, że 
wśród 28 krów dojnych znajdują się 
i takie krowy, które dają do 37 litrów 
mleka dziennie.

Chlewmistrz Tomaszewski opowiada 
i pokazuje dokumenty, że w tym roku 
spółdzielcy odstawili już ponad 120 
sztuk trzody chlewnej, a pomimo to 
mają jeszcze 144 sztuki.

Wycieczkowicze oglądają również

mad dołożą wszystkich sił, aby w jak 
najszybszym czasie powstały u nich 
spółdzielnie produkcyjne, będące gwa­
rancją lepszego i szczęśliwszego jutra

BĘDĄ WIEDZIEĆ JAK ZWAŁCZAC 
KUŁACKIE BREDNIE

Spółdzielnię naszą założyliśmy w 
walce z miejscowym kułactwem — opo 
wiadają uczestnikom wycieczki spół­
dzielcy z Grodztwa. Kułacy wymyślali 
różne brednie i historie, buntowali nam 
ludzi, odciągając ich od pracy i na­
mawiając do wystąpienia ze spółdziel­
ni.

Spółdzielcy jednak przy pomocy orga 
nizacji partyjnej dali kułakom porząd­
ną odprawę.

— Dzięki energicznej pracy uświa­
damiającej prowadzonej przez człon­
ków partii i spółdzielców pozamykali­
śmy gęby kułakom — mówi sekretarz 
organizacji partyjnej tow. Jan Wojtala.

— A do spółdzielni naszej przystą­
piło dalszych 13 chłopów tak, że dziś 
mamy już 50 członków — dodaje prze­
wodniczący RSW Ignacy Kruszyński.

Słowom tym z zainteresowaniem 
przysłuchują się małorolni i średnio­
rolni chłopi z kieleckiego Wincenty 
Mendkowski z gromady Ńogawice pow. 
Jędrzejów — członek spółdzielni pro­
dukcyjnej. Ziółkowska z gromady Skro 
niów pow. Pińczów, Stanisław Gładki 
z gromady Mierzyn pow. Jędrzejów i 
inni.

Słowom tym pilnie przysłuchuje się 
Józef Kaima z gromady Jakubowice 
pow. Pińczów. W jego gromadzie bo­
wiem taką samą wredną robotę pro­
wadzi kułak Morton, który zaorał gra­
nice małorolnemu Molendzie za to 
tylko, że ten przystąpił do spółdzielni.

Kaima słucha i uczy się, jak trze­
ba pracować, by pokrzyżować kułackie 
machinacje.

Słuchają i uczą się i inni chłopi z 
woj, kieleckiego. Doświadczenia kują w 
skich spółdzielców i ich osiągnięcia po­
mogą im, jak mówił Bolesław Tobola 
z gromady Góry Pinczowskie i Michał 
Niedzielski z gromady Białoszyce w 
szybszej budowie spółdzielczości pro­
dukcyjnej na wsi kieleckiej, w szyb­
szym zbudowaniu lepszego i szczęśli­
wego jutra dla wszystkich chłopów 
Kielecczyzny.

Przybyli pełni wątpliwości, a zna­
leźli prawdę. Znaleźli tę prawdę, któ­
rą głosi nasza Partia i Rząd, prawdę 
jaką wskazuje masom chłopskim klasa 
robotnicza — perspektywę rozwoju w 
powiązaniu, w jedności z całym naro­
dem, który kroczy naprzód ku socjali­
zmowi — ku lepszej przyszłości.

Prawdę jaką ujrzeli powieźli do 
swych gromad, aby zdemaskować wro 
gą robotę kułactwa i pokazać jego 
prawdziwe oblicze chłopom. W walce 
z wrogiem klasowym szerzyć będą i 
ugruntowywać ideę spółdzielczości pro 
dukcyjnej.

Henryk Bryliński

■ delegatów nie ma ani jednego młodt 
i żowca
1 Również I w pozostałych Komii 

tach, za wyjątkiem KP Lipno, liczi 
I wybranych młodzieżowców jest nieę 
i stateczna

Nie doceniona również została przi 
i wjekszość KP. KM sprawa kobiet |
■ delegatów. Np. w pow. lipnowsl; 
• wybrano zaledwie 9 kobiet na 200 | 
1 legatów, a w pow mogileńskim I 
1 130 wybranych delegatów — jest;
' kobiet.
1 Komitety Powiatowe i Miejskie v 

ny zdać sobie sprawę z tego, że w I 
1 sposób przeprowadzone wybory de: 
I gatów nie zabezpieczą należvtego pi 
1 biegu partyjnych konferencji wyk 
1 czych. przed którymi stoi poważne; 

da nie wzmocnienia organizacji pal 
nej i podniesienia poziomu jej pracy 
kierowaniu walką o pełną realizii 
programu Frontu Narodowego. Dl? 
go też należy dopilnować, aby ] 
Konferencje Powiatowe i Miejskie; 
stali wybrani najlepsi towarzysze 
prezentujący dołowe ogniwa party) 
aby nie było żywiołowości, lamaniai 
sad wewnątrzpartyjnych przy wybip 
niu tych delegatów i żeby zebra> 
wyborcze należycie uzbroiły delegat 
do spełnienia odpowiedzialnej roli 
Konferencjach Powiatowych i M 
skich.

Przygotowane referaty na Konfe; 
cje Powiatowe i Miejskie ujawnj 
brak uwzględnienia własnej specii 
terenu wynikającej z konkretnej s 
acji politycznej i gospodarczej dam 
powiatu lub miasta, w treści refei 
ujmowanych jest zbyt wiele zagadi 
przedstawionych ogólnikowo, braki 
natomiast koncentrowania się na s 
wach węzłowych, brak jest rówi 
rozpatrywania zagadnień od str i 
roboty partyjnej, a zamiast tego pr I 
wąnych jest wiele spraw w oderw; 
od kierownictwa partii.

Poza tym istnieje tendencja do I i 
miernego rozbudowywania części | 
nej referatu, która w takim wypł j 
przesłania zagadnieniami „wielkiej i 
Utyki" problemy terenowe, częstol > 
bo i skąpo bez głębszej krytyki i s? J 
krytyki przedstawione w referatat , 

Celem zabezpieczenia wlaścil ; 
przebiegu Konferencji Powiatowy! ■ I 
Miejskich wskazane powyżej II ■ 
winny być niezwłocznie usunięte.

Nasze instancje partyjne winny! 
przygotować konferencje partyjne, 
ich cały przebieg przyczynił się 
zaktywizowania wszystkich człoń 
Partii w walce o taką postawę i [I ;, 
każdego członka, jaką wskazuje | 
Statut KPZR uchwalony na XIX " 
dzie.

Wyciągając naukę z głębokich d ] 
zań Statutu KPZR wybory parli 
winny przyczynić się do tego, byk 
członek umacniał więź z masamh ' 
partyjnymi, wyjaśniał bezpanyil 
masom sens polityczny uchwał P- 
by pracował nad podniesieniem p’ I 
mu swego uświadomienia nad ot1' 
waniem podstaw' marksizmu-leniifl ' 
aby w pracy swojej posługiwał się 
orężem twórczej krytyki i sam.okrj 
informował kierownicze organy P 
aż do KC Partii włącznie o brało' I i 
pracy bez względu na osobę, 
wszyscy członkowie byli nieprzei'1 j ć 
ni w walce z brakami, aby na W i 
stanowisku powierzonym przez F] j 
każdy członek nieugięcie reali' 
wskazania Partii o właściwym 
rze kadr według ich kwalifikacji 
tycznych i fachowych, aby zw* 
względy kumoterstwa, sympatii 1 
’tej lub pokrewieństwa.

Postawa i poziom członka ’ 
winny byc dla nas drogowskaz 
wzorem do którego winniśmy dą* 

Tylko w ten sposób podniesieni' 
ność członka Partii, stworzymy ’ 
szej Partii niezdobytą twierdzę, o1 
rozbiją się wszelkie próby nacisk# 
ga. uczynimy z każdego członka 
tii prawdziwego przywódcę mas • 1 
ce o zbudowanie socjalizmu w 
Ojczyźnie
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(Dokończenie ze str. 3)

aktyw Kadra wykładowców dokształ­
ca się na seminariach, które za wy­
jątkiem Bydgoszczy i Lipna cieszą się 
dużą frekwencją Słabo wygląda wią­
zanie problemów XIX Zjazdu z aktu­
alnymi problemami terenowymi Słabo 
dotychczas sygnalizują instancje par­
tyjne i aktyw szkoleniowy, jakie zagad 
nienia stwarzają studiującym najwię­
cej trudności.

Świadczy to dobitnie o zbvf słabym 
zajmowaniu się treścią polityczną szko 
lenia przez instancje partyjne. Niedo­
stateczne. jest jeszcze nasze dotarcie 
z materiałami XIX Zjazdu do szerokich

magazyny pełne zboża, stajnie i wszyst 
kie zabudowania gospodarcze.

Zapoznają się z życiem spółdzielców 
zwiedzając ich dziatki przyzagrodowe 
jak np. Zygmunta Bułgajewskiego. Wa 
lentego Stachowiaka i innych. Widzą 
wszędzie spichrze pełne zboża, w obo 
rach po 2 i 3 krowy, w chlewni 2 lub 
3 sztuki trzody chlewnej oraz dużo 
drobiu .

— Patrzcie — stwierdza uczestnik 
wycieczki Bolesław Tobola, z pow. pin 
czowskiego — jakie wyniki osiągnąć 
można w kolektywnej gospodarce, w któ 
rej zgodnie i rzetelnie pracują wszyscy 
spółdzielcy. Po powrocie opowiem o 
wszystkim naszym chłopom, a na pew 
no przekonam ich i w najbliższym cza 
sie powstanie i u nas spółdzielnia pro­
dukcyjna.

RSW GRODZTWO PRZEKONAŁA 
ICH CAŁKOWICIE

Do Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej 
w Grodztwie przybyli wspólnie chłopi 
z pow. pińczowskiego i jędrzejowskie- 
?o.

Uwagę ich przykuła wzorowo utrzy­
mana obora spółdzielcza licząca 30 
krów dojnych, 12 jałowic, 2 buhaje i 6 
cieląt oraz chlewnia licząca 81 sztuk 
trzody chlewnej.

— lo dopiero początki, odpowiadają 
spółdzielcy na liczne pytania wyciecz­
kowiczów — bowiem mamy w projek­
cie zwiększyć hodowlę bydła do 70 
sztuk w tym 44 sztuki dojne, stan 
chlewni zaś podnieść do 236 sztuk w 
końcu 1953 roku.

— Rozwiniemy również hodowle kur 
— oznajmia chłopom z Kielecczyzny 
Kalarzyna Imbirowicz. odpowiedzialna 
za hodowle kur.

— W roku bieżącym z 1000 kur sprze 
daliśmy 600. Przyniosły nam one 
oprócz jaj 12 tys. złotych.

Bolesław Tobola z pow. pinczow- 
skiego interesuje się jednak jeszcze 
zbiorami. Nie wierzy, żeby spółdzielcy 
osiągali na tych samych ziemiach co 
chłopi indywidualni o 50 proc., a na­
wet i więcej lepsze plony.

— Plony nasze w roku bieżącym by­
ły większe od tych, jakie uzyskali na­
si sąsiedzi indywidualni o blisko 50 
nroc. — oznajmia przewodniczący RSW 
Grodztwo — Ignacy Kruszyński — 
osiągnęliśmy bowiem z ha 26 kwintali 
żyta. 37 kwintali pszenicy. 34 kwintale 
jęczmienia, 210 kwintali ziemniaków i 
290 kwintali buraków cukrowych.

Osiągnięcia spółdzielców kujawskich 
z którymi raz jeszcze zetknęli się chło­
pi Kielecczyzny utrwalają ich przeko­
nanie o wyższości gospodarki kolektyw 
nej nad indywidualną Wyrazem tego 
są liczne wypowiedzi uczestników wy­
cieczki, zapewniające spółdzielców ku­
jawskich. że po powrocie do swych gro-

Grupa małorolnych i średniorolnych chłopów z województwa kieleckiego 
przed odjazdem z Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Racicach gmina Rru 
szwica pow. Inowrocław. Foto Gazeta Pom. L. Staniszewski



Z tycia Partii

Odczyt w Wojewódzkim 
Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego
Dziś 12 bm. o godz. 17 w Woje­

wódzkimi Ośrodku Szkolenia Partyj­
nego przy ul. Generalissimusa Stali­
na 11, tow. Boberski wygłosi odczyt 
na temat „PZPR — realizatorką re­
wolucyjnych idei w polskim ruchu 
robotniczym".

Na odczyt zaprasza się: wykła­
dowców wszystkich form szkolenia 
partyjnego, prelegentów, agitatorów, 
oraz wszystkich aktywistów partyj­
nych i bezpartyjnych.

ODCZYT LEKTORA KC PZPR
Komitet Miejski Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej, Wy­
dział Propagandy podaje do wia­
domości, że w dniu 15 bm. o go­
dzinie 17 w Wojewódzkim Ośrod 
ku Szkolenia odbędzie się odczyt 
lektora KC na temat:

„Znaczenie pracy Towarzysza 
Stalina — „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR".

W odczycie udział powinni 
wziąć: aktyw partyjny, sekreta­
rze podst. org. part., członkowie 
egzekutywy, prelegenci, wykła­
dowcy oraz aktyw ZMP i związ­
kowy.

aportu

Kolejarz (Toruń) — Gwardia 
(Bydgoszcz) 10:2 

(5:1, 2:0, 3:1)
TORUŃ. Rozegrany tu wczoraj mecz 

hokeja na 'odzie między miejscowym 
Kolejarzem, a bydgoską Gwardią ż-i- 
kańczył .tię zwvcięstwem Kolejarza 
10;2 (5:1, 2:0, 3:1).

Mecz odbył się przy dobrych wa­
runkach .atmosferycznych i stal na 
dość dobrym poziomie.

Bramki dla Kolejarza zdobyli Ry- 
pyść 3, Dybowski 2, Brzeski, Glowiń- 1 
ski, Osmański, Bednarski, Romanów- | 
ski po jednej.

Punkty dla Gwardii zdobyli: Pożych 
fi Heim. (w)

SEKCJA BOKSU WKKF 
WERYFIKUJE ZAWODY O MISTŻO- 

STWO KLASY WOJEWÓDZKIEJ
Drużyny klasy wojewódzkiej zakoń 

czyły już ro-zgrywki. W grupie I — 
pierwsze miejsce zajął GWKS Gru­
dziądz — 11 pkt., przed Gwardią (To 
ruń) — 10 pkt. i Kolejarzem (Alek­
sandrów) — 7 pkt. W grupie II na czo 
ło wysunął się Kolejarz (Włocławek)
— 10 pkt. przed Kolejarzem (Inowro 
cław) — 8 pkt. 1 Kolejarzem (Toruń)
— 7 Pkti' ,,u" *■ " -.... 1

W dniu 14 grudnia rozegrany zosta 
nie pierwszy mecz finałowy w Gru­
dziądzu. -> . . ..... .... ... .

♦ * ♦
Sekcja Boksu WKKF ukarała na­

stępujących zawodników: Heklera 
Gwardia (Tor.) upomnieniem, Bajer 
skiego Kolejarz (Aleksandrów) naga­
ną za zejście z ringu przed ogłosze­
niem werdyktu i niesportowe zacho­
wanie się, Józefa Żbikowskiego Ko­
lejarz (Aleks.) dwumiesięczną dy­
skwalifikacją za start przed ukończę 
niem przerwy po nokaucie pod naz­
wiskiem — Mieczysława Żbikowskie 
go. Stanisława Czerwińskiego Unia 
(Włocławek) dyskwalifikacją :ia 
okres 2 miesięcy z zawieszeniem na 
3 miesiące za niestawienie się do wal 
ki mimo obecności na wadze, kierów 
nika sekcji Kolejarza (Aleks.) Czesła­
wa Wejmera za wykroczenie zawod­
nika Żbikowskiego pozbawieniem 
prawa sprawowania funkcji kierów 
nika sekcji na okres trzech miesięcy.

(w)
PING-PONGISCI CSR WYSOKO 

WYGRYWAJĄ Z POLAKAMI
KATOWICE. W sali Hutnika w Chorzowie, 

V obecności 1.500 wklżów, rozegrany zo&tał 
tuiędzynarodowy mecz tenisa stołowego Pra­
ga—Katowice. Reprezentacja Prag:, w skład' 
której wchodzą najlepsi pingpongisci Czecha 
Słowacji, zdecydowanie pokonała re*prezentscję 
Katowic, zwyciężając w konkurencji męż­
czyzn i kobiet po 5:0.

Zawodnicy Pragi,, X’eprezentujący najwyż­
szy poziom tenisa stołowego na śwlecie, wy 
kazali wysoką klasę gry 1 jedynie Otręba po­
trafił w spotkaniu z wicemistrzem świata An- 
dreadisem stawić zacięty opór. Ze w8Zystkich 
rozegranych spotkań jedynie ten zawodnik zdo 
fał wygrać jednego seta.

Wyniki spotkań: (na pierwszym miejscu za 
wodnicy Pragi)!

KOBIETY:
Cedlova — Kliszowa 2:0 (21:18. 24:14), 
Hruskova — Koslcka 2:0 (21:8, 24:12), 
Vyhnanovska — Heinrichówna 2:0 (21:17, 

11:7),
Hruskova — Heinrichówna 2:0 (01:14, 24:49), 
Cedlova — Heinrichówna 2:0 (.21:6, 21:12), 
MĘŻCZYŹNI:
Vana — Otręba 2:0 (01:14, 21:18), 
Tokar — Krygier 2:0 (21:12, 21:10), 
Andreadie — Rosłan 2:0 (21:16, 21:13), 
Vana — Krygier 2:0 (211:19 21:16), 
Ąndresdis — Otręba 2:1 (24:22, 19:24, 21:12).

> NA LODOWEJ TAFLI
Jak nas informuje WKKF nie­

dzielny mecz hokeja na lodzie roze­
grany zostanie między repr. Śląska 
i kombinowaną drużyną Gwardia— 
Kolejarz (Toruń), a nie repr. Pomo­
rza. Sekcja PN.j HL WKKF reprezen 
facji okręgu na to spotkanie nie usta 
Jała.

Dziś w piątek Gwardia rozegra 
piecz rewanżowy z Kolejarzem. Po­
czątek o godz. 19.00 na lodowisku 
przy ul. Zamojskiego.

W KILKU WIERSZACH...
Mistrzostwa miasta w tenisie stołowym męż­

czyzn rozegrane Zostanę w świetlicy PZBM 
przy ul. Leśnej w niedzielę o godz. 9.00. Ko­
biety grać będą -w sali Włókniarza w sobotę 
6 godz. 17.00. Termin zgłoszeń upływa w dniu 
dzisiejszym.

W kolejnym meczu finałowym o mistrzostwo 
Pomorza w koszykówce męskiej, toruńsk: Ko­
lejarz pokonał AZS 47:40 (16:17). Dziś roze­
grane zostanie spotkanie Kolejarz—-Budowlani. 
W razie zwycięstwa Kolejarza, zespół ten zdo 
bywa tytuł mistrza Okręgu.

Pięściarze Kolejarza walczą w niedzielę o mi 
strzostwo II lig: z Budowlanymi (Poznań) Po­
czątek meczu o godz. 17.00 w heli sportowe) 
przy ul. Dwernickiego.

Sprawa oszczędności energii elektrycznej
tematem obrad Miejskiej Rady Narodowej

Jednym z zagadnień, omawianych 
na sesji MRN, była sprawa oszczę­
dzania energii elektrycznej. Refero­
wał ją inżynier Czubczenko.

Niektórzy mało uświadomieni lu­
dzie — mówił on — dziwią się, że! 
przed wojną elektrownie same ofe-, 
rowały na raty wszelkiego rodzaju 
grzejniki elektryczne, nie było nig­
dy mowy o tzw. szczycie w energety 
ce, wręcz odwrotnie — elektrownie 
starały Sję „sprzedać" jak najwięcej 
energii elektrycznej, by w ten spo­
sób zdobyć zyski.

Ludzie ci zapominają, że ówczes­
ny przemysł energetyczny mało zu­
żywał prądu, zapominają, że setki i 
tysiące mieszkań zadawalało się lam ' 
pą naftową — co w efekcie sprawia 
lo, że nie zachodziła konieczność wy 
łączania odbiorców wskutek przecią­
żenia sieci.

Po wojnie nastąpił szybki wzrost 
zużycia energii elektrycznej na sku­
tek rozwoju przemysłu, szerokiego 
nowoczesnego budownictwa, elektry­
fikacji wsi itp. W związku z tym od

Uwaga uczniowie szkół bydgoskich
Dziś, 12 bm. o godz. 17 odbędzie się w lokalu Miejskiego Klu­

bu Korespondentów przy ul. Dworcowej 12 spotkanie młodzieży 
szkolnej z literatem. Omówiona zostanie książka Igora Newerlego 
„Pamiątka z Celulozy". Spotkanie poprowadzi znany literat i kry­
tyk St. Mędelski.

Redakcja prosi o liczny udział w spotkaniu.

IX koncert symfoniczny
(b) Ostatni koncert symfoniczny za 

wieral dwa operomontaże: Dargofnyż 
skiego „Rusałkę" i Musśorgskiego „Bo­
rysa Godunowa".

Dla łatwiejszego wejścia w sedno 
sprawy, którą mam zamiar poruszyć, 
scharakteryzuję pokrótce obie te pozy­
cje. Opera Dargomyżskiego „Rusałka" 
i Musśorgskiego „Borys Godunow" to 
jedne z najważniejszych pozycji rosyj­
skiej klasyki operowej, (począwszy od 
Michała Glinki). Nie było rzeczą przy­
padku, że każdy z wielkich kompozytu 
rów rosyjskich zajmował się formą ope­
rową. Wszystkim narodowym i ludo­
wym prądom w sztuce towarzyszył i na 
dal towarzyszy zwrot ku bardziej demo 
kratycznym formom.

Opera łączy w sobie w jedno poezję, 
akcję dramatyczną, muzykę wokalną i 
instrumentalną, ruch, mimikę, taniec, 
For:ny dekoracyjne, efekty świetlne, jed­
nym słowem opera jest połączeniem po­
ezji, muzyki i teatru i w tym leży przy 
czyna tego, że fortfiii' ttffeW’jb'st' Najbar­
dziej łubianą formą muzyczną.

Historia rozwoju opery to historia 
stosunków wzajemnych między tymi 
trzema elementami. Na przestrzeni kil­
ku wieków trwała ciągła dyskusja, ja­
ki powinien być stosunek między mu­
zyką, a poezją i dramatem w operze. 
Do oper, które zachowały najbardziej 
harmonijne i naturalne proporcje mię 
. zy muzyką, a elementem poezji i tea­
tru, należą wyżej wspomniane: „Rusał­
ka" Dargomyżskiego i „Borys Godu­
now" Mussorgskiego.

Podanie którejkolwiek z nich w posta 
ci montażu czyli skrótu wykonanego 
na estradzie bez dekoracji przy zmniej 
szonej obsadzie (w naszym wypadku 
tylko przez jedną osobę) jest bardzo 
ryzykowne, jeśli się chce otrzymać peł­
ny efekt artystyczny.

Montaż to jednocześnie zrezygriowa 
nie z elementu teatralnego w operze, 
czyli jak w naszym wypadku, zakłóce­
nie naturalnej proporcji między pod­
stawowymi poprzednio podanemi ele­
mentami dzieła. Akcja dramatyczna w 
operze jest czynnikiem łączącym po­
szczególne części w czasie i zrezygno­
wanie Z niej zmusza do zastosowania 
takiego środka, który by mógł przywró 
cić montażowi zwarty wyraz artystycz 
ny.

Worki należy zwrócić
(b) Odbiorcą przetworów zbożo­

wych, z Bydgoskich Okręgowych Za 
kładów Młynarskich jest m. In. Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego, które od dłuższego cza 
su magazynuje u siebie worki od 
sprzedawanej mąki. Do dnia dzlej- 
szego w ten sposób zmagazynowano 
32 tys. worków. BOZM każdego dnia

Skuteczne interwencje „Gazety44

Budowa została ukończona
(b) Korespondent Edward Szymański 

w liście nadesłanym do redakcji pi­
sał o niewłaściwym ustosunkowaniu 
się kierownictwa Zarządu Budowla­
nego Kapuściska w Bydgoszczy do bu­
dowy chlewni Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego.

Budowę rozpoczęto już w styczniu 
br. ale nie ukończono jej. W wyniku 
naszej interwencji Zjednoczenie Bu- 

Czytelniku! Chcąc zapewnić sobie regularne 
otrzymywanie gazet w zakładzie pracy — opłać 
prenumeratę w terminie do 20 kolporterowi zakła 
d owemu.

1950 roku zaczęliśmy odczuwać tzw. de 
ficyt mocy.

Deficyt ten występuje w okresie 
„szczytu jesienno - zimowego" i spra 
wia. że do czasu pobudowania no­
wych elektrowni należy racjonalnie 
oszczędzać zużycie prądu. Oszczę­
dzać powinni wszyscy odbiorcy, a 
więc zarówno przemysł jak i odbiór 
cy prywatni.

Zakłady przemysłowe winny dążyć 
do tego, by możliwie jak najwięcej 
energii elektrycznej zużywać w cza­
sie I i III zmiany, to znaczy we 
dnie 1 w nocy. Tak się składa, że 
większość odbiorców energii elektry­
cznej w naszym mieście pracuje do 
godz. 17 i o zmierzchu wraca do do­
mów. Ponieważ w okresie jesienno- 
zimowym wcześnie zapada zmrok, 
po przyjściu do domu trzeba zapalić 
światło. Efekt tego jest taki, że e- 
lektrownia w ciągu bardzo krótkie­
go czasu (w niespełna godzinę), 20- 
staje maksymalnie obciążona i czę­
stokroć, nie mogąc podołać, wyłącza 
pewne dzielnice miasta. Takie wy-

Znaleziono drogę wyjścia, jeśli Cho­
dzi o’ montaż opery Mussorgskiego. 
Wprowadzenie recytacji fragmentów 
poematu Puszkina wykonanych przez 
artystę dramatycznego i dobór części 
wokalnych uczyniony z uwagi na cen­
tralną postać opery. Cara Borysa Go­
dunowa. obok ludu rosyjskiego, głów 
nego bohatera opery, okazały'się szczę­
śliwymi chwytami nadającymi całości 
zwarty formalnie i treściowo charakter. 
Do pogłębienia wrażenia przyczynił się 
niewątpliwie udział cltóru w scenach 
koronacji i śmierci.

Inaczej sprawa przedstawia się z 
„Rusałką" Dargomyżskiego. Tu wy­
bór urywków był całkowicie przypadko­
wy i nosił charakter „bisowy". Każdy 
urywek mógł być wykonany samodziel­
nie jako „bis" na zakończenie koncertu. 
Montażowi brak było myśli jednoczącej 
poszczególne części. Jednym słowem 
usłyszeliśmy jakby „koncert na opak". 
Najpierw same przystawki, którymi czę 
stuje' ha# solista żazwyćżśj ha' z*aitóń'» 
ozenie koncertu, a dopiero po tym głów 
ną pozycję.

Sposób pokazania obu montaży siłą 
rzeczy budzi porównanie niekorzystne 
dla opery Dargomyżskiego i jest co naj 
mniej niesprawiedliwy. Przecież, oba 
dzieła posiadają libretta oparte na poe­
matach Puszkina, oba wyrosły z głębo­
kich ludowych tradycji i każde w swoim 
rodzaju stanowi wzór dla pewnego ty­
pu narodowej twórczości.

Jedynymi sprawiedliwymi okazali się 
wykonawcy. Tak solista — Antoni Ma­
jak jak i Pomorska Orkiestra Symfo 
niczna pod dyrekcją Olgierda Straszyć 
skiego wykonali oba montaże na pozio­
mie. Solista, Antoni Majak występował 
na naszych estradach już nieraz, naczy 
tał się i wysłuchał już niejednej po 
chwały, dlatego też nie weźmie mi za 
złe, że pochwalę tu przede wszystkim 
artystę, którego na estradzie nie było, 
ale który był współtwórcą jednego z naj 
głębszych przeżyć estetycznych. Jest 
nim Antoni Rybka—dyrygent chóru „A- 
rion". Tak dobrze przygotowanego clió- 
ru jeszcze nie słyszeliśmy na naszych 
koncertach symfonicznych. Szczególnie 
należałoby tu podnieść pianissima w 
scenie śmierci Borysa Oodunowa.

Stefan Szumski

monitują w tej sprawie, gdyż młyny, 
pilnie potrzebują worków do pakowa 
nia mąki. Dyrektor WPHS do które­
go zwrócono się w tej sprawie telefo 
nicznie oświadczył, że referent odpo­
wiedzialny za worki choruje.

32 tys. worków to nie igła allbo 
szpilka i zaginąć w WPHS nie mogły.

Stefan Urbański

downictwa Miejskiego w Bydgoszczy 
nadesłało nam następującą odpowiedź:

— Budowa świniami w Zarządzie Bu 
dowlanym Kapuściska istotnie przewie 
kala się od marca br. gdyż Dyr. Bud. 
Osiedli Robotniczych, nie miała na ten 
cel kredytów. Obecnie prace związane 
z budową chlewni są już ukończone. 
Chowa się w niej 45 sztuk świń. 

łączenia trwają od jednej do czte­
rech godzin.

Wyłączane zostają przede wszyst­
kim dzielnice mieszkalne, gdyż wy­
łączenie zakładów przemysłowych 
odbiłoby się ujemnie na wykonaniu 
planów produkcyjnych.

Dlatego, chcąc uniknąć wyłączeń, 
należy w godzinach między 16.30 a
20.30 wprowadzić u siebie w domu 
jak największe oszczędności. Chodzi 
o to, by nie palić zbędnych żarówek, 
by w tym okresie nie używać grzej­
ników, żelazek elektrycznych, piecy­
ków itp. Trzeba pamiętać, że jedno 
żelazko zużywa tyle prądu, co 25 
żarówek o mocy 40 watów.

Jeśli każdy bydgoszczanin będzie 
o tym pamiętał, jeśli każdy będzie 
ściśle stosował się do tych wskazó­
wek, to w mieszkaniach będzie wie­
czorem jasno, wyłączania staną się 
niepotrzebne.

Aby jednak to stało się możliwe, 
trzeba, żeby każdy mieszkaniec Byd 
goszczy wiedział, co to jest szczyt 
jesienno - zimowy i w jaki sposób 
można zapobiec wyłączaniu światła. 
I tu wiele mogą zrobić komitety blo 
kówe. Mają one najbliższy kontakt 
ze społeczeństwem, mogą więc u- 
świadomić ogól mieszkańców o tym, 
jakie olbrzymie znaczenie w porze 
jesienno - zimowej ma oszczędne go 
spodarowanie prądem elektrycznym 
w każdym mieszkaniu.

Poza akcją uświadamiającą komi­
tety blokowe mogłyby wziąć czyn­
ny udział w akcji kontrolnej. Mo­
głyby co pewien czas kontrolować, 
jak społeczeństwo wykonuje zarzą­
dzenie Prez. WRN w sprawie oszczę­
dzania energii elektrycznej w okre­
sie szczytu.

Jak najszersze uświadomienie spo­
łeczeństwa w tej sprawie przyczyni 
się na pewno do tego, żą przymuso­
we wyłączenia przestaną być po­
trzebne.

Zebrania Komitetów 
Obrońców Pokoju

Dnia lż bm. © godż. 18 w szkole przy ul. 
Karpackiej nr 52 odbądź e się zebranie Rejo­
nowego Komitetu Obrońców Pokoju nr 56, 
który obejmuje ulice; Kujawską od 41—117 
nieparzyste. Kujawską od 54—134 parzyste,

Dnia 13 bm. o godz. 17,30 w sali Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej Ratusz II piętro 
odbędżie się zebranie Obwodowego Komitetu 
Obrońców Pokoju nr 4.

Dla wędkarzy
(b) ’ DżTś, (ińia TfT grudnia o godz’.

18.30 w sali ORZZ przy ul. Toruńskiej 
odbędzie się wieczorek kulturalno- 
oświatowy dla członków Polsk Zw. 
Wędkarskiego z odczytem prof.. Tarkow 
skiego.

Na zakończenie wyświetlone będą 
filmy z wędkarstwa i przyrody.

Choinki już są
(b) Jak się dowiadujemy, do Byd 

goszczy nadeszło kilka tysięcy choi­
nek. Będą one sprzedawane w cenie 
5, 8 i 12 zl.

Sprzedażą zajmą się MHD i PSS, 
które wyznaczyły specjalne punkty 
sprzedaży.

Znajduję się one przy Placu P. Fin­
dera 5, Dworcowej 56, Królowej Ja­
dwigi 16, Chodkiewicza 12, Gen. Sta 
lina 56, Grunwaldzkiej 48, M. Fornal 
skiej 33, Kujawskiej 1 i Nakielskiej 
61.

Trochę za długo
W Zjednoczonych Zakładach Ro­

werowych nr 2 w Bydgoszczy, znaj­
duje się szlifierka, która już od 
1946 r. czeka na wbetonowanie. Szli­
fierka ta stoi na drewnianej pod­
stawie, co powoduje niepotrzebne 
wstrząsy i częste awarie znajdują­
cych się w pobliżu maszyn.

Już czas najwyższy, atoy pomyślą 
no o wbetonowaniu wspomnianej 
szlifierki, co w dużej mierze zaosz­
czędzi załodze wiele cennego czasu 
traconego przez nią dotąd na usu­
wanie nieprzewidzianych awariL

H. Stachowiak

„OAZBTA FOMOHSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 

Zjednoczonej Partu Robotniczej
Redaguje Kolegium 
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Wpłaty na prenumeratę pocztowę przyj- 
mufą wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomu- 
nlkacyjne oraz kasa PPK „Rucb" w Byd­
goszczy przy ul. Armii Czerwone) 6 Pre­
numerata miesięczna; 4.50 zl. Prenumerata 
zbiorowa: 2.25 zl. Przy zgłoszeniu prenume­
raty należy podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08

E-3-11712
Tłoczono czcionkami Drukarni

RSW ..Prasa'1 — Bydgoszcz 
form. 75(115,5, rodzaj druk mat. klasa VII 

gramatura 50 g,

lila ekranie

,,INie ma pokoju pod oliwkami44

(b) Na ekran kina ..Pomorzeni r‘ 
wszeui film produkcji włoskiej pt. „Nie 
ma pokoju pod oliwkami". Tym razem 
reżyser filmu Giuseppe de Santis zna­
ny już publiczności polskiej z filmu 
„Tragiczny pościg” przedstawia swe .o 
dzinne strony, górzyste tereny na po­
łudnie od Rzymu. Akcja rozgrywa się 
w środowisku pasterzy w jednej z gór­
skich miejscowości.

Chcąc należycie ocenić produkcję fil­
mową wioską, musimy mieć przede 
wszystkim na uwadze warunki w jakich 
pracują postępowi filmowcy w krajach 
zmarsliallizowanycli. Reakcyjne wła­
dze uniemożliwiają produkcję filmów 
mówiących prawdę o sytuacji mas pra­
cujących, utrudniają producentom reali 
zację filmów obnażających ohydę ustro­
ju kapitalistycznego, filmów oskarżają­
cych sprawców krzywdy i nędzy klasy 
robotniczej i chłopstwa. A jeżeli uda 
Się wyprodukować film o takiej tema 
tyce, nie wolno ukazać ich twórcom J"o 
gi wyjścia t tej sytuacji, i dlatego leż, 
uciekać się oni muszą niejednokrotnie 
do zawoalownnia pewnych myślt.

I jeszcze sprawa druga: to odrębno­
ści narodowe włoskie, Wdrażające się 
w ożywionej gestykulacji, mimice Hd., 
cechy które oglądane na ekranie przez 
polskiego widza wydawać się mogą w 
pewnych momentach sztucznymi nie­
prawidłowymi.

Mając na uwadze wyżej poruszone

Do naszych Czytelników w Bydgoszczy!
Z dniem 1 stycznia 1953 r. zostaje zniesiona dostawa .Gazety 

Pomorskiej" przez roznosicieli Państw. Przeds. Kolportażu „Ruch". 
Dostawa gazet nastąpi jedynie przez listonoszy.

Prenumeratę na miesiąc styczeń 1958 r, przyjmować będą roz- 
nosiciele PPK „Ruch" tylko do 15 bm. w cenie 4,50 zł.

Prosimy naszych Prenumeratorów o odnowienie prenumeraty 
wpowyższym terminie, co zagwarantuje punktualną dostawę na­
szej gazety w styczniu. Dostawa dla prenumeratorów w zakła­
dach pracy pozostaje bez zmian.

, r?,ość Goff&la w oczach piasty* 
, ków rosyjskich i radzieckich .

NOCNY DYZUB
POMORZANIN — „Nie ma 

pokoju pod oliwkami** (god*.
15 45 18 1 20 15).

POLONIA — „W pogoni Zó 
sławą" (qodz 17 f 19.15)

ORZEŁ — .Ekspres® Mos­
kwa — Ocean Spokojny" (go 
dżina 1? i 19)

WOLNOŚĆ — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku'4 (godizi 
na 15.30, 17.49, 20).

GRYP — .Pustelnia Partneń 
sfca" II s. (godz. 17 i 19).

BAŁTYK — „Dziś o wipół do 
hl-tęT4 (godz. 17 i 19).

MIk — „Kurhan Małachow­
ski" (godz. 19).

ROZMAITOŚCI — „Radzie­
cki Turkmenistan" (flodi. od
16 do 23).

Dziś o godz. 19.30 koncert 
symfoniczny.

TEaTR ZIEM) POMORSKIEJ

Muzeum tm U WycZOUow- 
skiego — otwarte codziennie 
od qodz 10 do 16 w środę od 
godz 12 do 19 w niedziele od 
godz. 10 do 14.

POMORSK) DOM SZTUKI
. pustycy Pomorza o Zwią«« 

ku Radzieckim** o rai „Twóf-

Poszukiwania pracowników

BRAKARZA Jia • obróbkę mechaniczną oraz 
TOKARZY przyimie od zaraz Robotnicza Spół­
dzielnia Pracy „Zelazo-Metal" Bydgoszcz, Dwor­
cowa 30. (1351k

MECHANIKÓW, ELEKTRYKÓW samochodo­
wych, KIEROWCÓW brygadzistów, DYSPOZY­
TORA zatrudni Baza Transportu BPZB Byd­
goszcz, ul. Szubińska 3. (1863k

KIEROWNIKA przetwpmi owecowo-warzyw- 
nej w Tuszewie zatrudni od zaraz Przedsiębior­
stwo Skupu Owoców i Warzyw w Grudziądzu, 
ul. I Armii WP 45. f (1861k

PALACZA centralnego bgrzewania zatrudni 
Szpital Płucno-Chorych Bydgoszcz, ul. Semina­
ryjna 1. Wynagrodzenie w/g obowiązujących 
przepisów dla pracowników państwowych oraz 
40% dodatku zakaźnego. (1857k

Wykwalifikowanych MAJSTRÓW drogowych 
oraz MASZYNISTKĘ z dużą praktyką zatrudni 
natychmiast Wojewódzkie. Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych w Bydgoszczy, Gen. Stalina 52. 
Zgłoszenia Dział Kadr. (1860kr

KIEROWNIK gospodarstwa rolnego, HODOW­
CA trzody, ZAOPATRZENIOWIEC, KIEROW­
NICZKA stołówki, poszukiwani od zaraz. Adres 
wskaże „Prasa" Bydgoszcz, Dworcowa 16. 
______________________________________ (1853kr

WYTACZARZY, TOKARZY, FREZERÓW, SLU 
SARZY. SPAWACZY i ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego w El­
blągu. Warunki płacy według układu zbioro­
wego w przemyśle metalowym. Zgłoszenia kie­
rować do działu kadr w/w zakładów.

(1588k

sprawy, możemy z całą stanowczością 
stwierdzić, że nowy film de Santis jest 
wielkim osiągnięciem postępowej kine 
matografii włoskiej. Reżyser, zarazem 
współautor scenariusza, nie ograniczył 
się tylko do zobrazowania nędzy i wy­
zysku pasterzy włoskich, ale zarazem 
wykazał, że tylko zjednoczenie wszyst 
kich uciskanych i wyzyskiwanych, 
wspólny front przeciw wyzyskiwaczom 
i obszarnikom może przynieść zwycię­
stwo. Końcowe słowa filmu raz jeszcze 
mówią, że tak długo jak Francesco 
biedny pasterz prowadzi! samotnie wal 
kę z obszarnikiem Bonfiglio, tak długi 
zwycięstwo było po stronie ostatniego. 
Dopiero z chwilą kiedy po strome 
Francesco stanęła- solidarnie cala gro­
mada, odnoszą zwycięstwo nad zniena­
widzonym wyzyskiwaczem i jego po­
plecznikami.

Jeżeli nawet pewne sceny wątka mi­
łosnego zaciemniają nam wvmowę spo 
łeczną filmu, dzieło Giuseppe de Santis 
jest jeszcze Jednym wielkim oskarże­
niem ustroju kapitalistycznego, oskar­
żeniem zaprzedanego, reakcyjnego rzą­
du de Gasperi.

Na czoło zespołu aktorskiego wysu­
wa się F, Lulli w roli Bonfiglio.

1 jeszcze jedna uwaga. Jest rzeczą 
niedopuszczalną dowolność w tłuma­
czeniu tekstów. Nie można według swe 
go widzimisię zmieniać cale kwestie, 
bez jakiegokolwiek uzasadnienia. (z)

APTEK SPOŁECZNYCH
Od soboty — dnia 6 grudnia 

br godz. 22-oj do soboty dnia 
13 grudnia br. god2. 8-oi rano» 
dyżur nocny dia rejonu śród* 
mieście I Bielawy pełnić bą- 
dzie:I

Apteka Społeczna nr 39
Al. 1 Maja 5 - tel 23 46. Dla 
rejonu Wilczak, Okolę Czyż* 
kówko oraz pozostałych przed 
mieść stały dyżur nocny peł­
nić będzie:

Apteka Społeczna nt 12 -• 
ul. Grunwaldzka 37 — tel.
34-31. Zaznacza się, że dyżur 
nocny trwa od godz. 22-ej da 
8-ej rano.

|_____POSADY ||

POMOC domowa pfZychodżĄca 
potrzebna. Bydgoszcż, A’. 1 
Maja 36/3. (4125G

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meltliwkowę 
nr F/X/33934 na nazwiiko To* 
maszewski Heoiry-k, Brodnica, 

<4116g

ZGUBIONO portfel z dokiumen* 
tami. Łaskawego znalazcą pro­
szę o zwrot za wynagrodzę* 
nlem Bydgoszcz, Chodkiewicza 
nr 24/4 D, Sżaclłlo.
___________ ___________ (4113g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Wojtczak Mieczy­
sław, Łęgnowo. (412Óg

ZGUBIONO orzeczenie miara* 
kaniowe Radtke Jolanta Byd** 
goszcz, Sobieskiego 11.

 (4H21g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Irena Miklcka, 
Sępólno-Kr. (4123P

Wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe

przyjmują

OGŁOSZENIA
DROBNE
Gazety Pomorskiej*' 
.Gazety Toruńskiej** 
„Gazety Kujawskiej**
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|Lf-s< ar Warszawy

Piękne i radosne jest ich dzieciństwo
y a szybami prószy śnieg i sre- 
“ brzystym nalotem pokrywa war­

szawskie ulice. Ten śnieg wydaje s ę 
niema-! nierealny tu, gdzie wszystko 
tchnie wspomnieniami gorącego, sło­
necznego lata... Jesteśmy bowiem na 
wystawie prac dziecięcych, wykonanych 
na koloniach letnich.' Wystawa ta zosta­
ła zorganizowana w gmachu Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników Fi­
nansowych przy ulicy Mazowieckiej. 
Oczy zwiedzających przyciąga jakże 
wzruszające zdjęcie:

Poprzez rozległą ukwieconą łąkę 
idzie Pierwszy Budowniczy Ojczyzny, 
Bolesław Bierut, otoczony dziećmi. Po­
chyla się ku nim, opowiada coś z ser­
decznym, ojcowskim uśmiechem. A one 
podnoszą ku Niemu jasne i ciemne 
główki, z ufnością, z miłością cisną się 
wkoło niego, by być jak najbliżej.

Potem wzrok pada na znane słowa 
artykułu 68 Konstytucji: ..Polska Rzecz 
pospolita Ludowa otacza szczególnie 
troskliwą opieką wychowanie młodzieży 
i zapewnia jej najszersze możliwości 
rozwoju"...

Warszawska wystawa jest wymow­
nym potwierdzeniem tych słów. Dzięki 
opiece państwa ludowego coraz har­
dziej rozbudowuje się akcja socjalna, 
zapewniając miliono-wi polskich dzieci 
radosny wypoczynek letni w najpięk­
niejszych okolicach kraju. Na koloniach 
tych wśród wesołych zabaw i wycie­
czek dzieci nabierają sil i zdrowia, a 
jednocześnie rozwijają swoje umiejęt 
ności i zdolności, włączając się w mia­

rę swych możliwości w ogólny nurt na­
szego bogatego, twórczego życia.

Możemy przekonać się o tym z licz- 
,nie reprezentowanych na wystawie ga­
zetek ściennych, ozdobionych pomysło­
wymi rysunkami. W gazetkach tych 
mówią dzieci o wszystkich sprawach, 
które im są bliskie: o Planie 6-letnim, 
Zlocie Młodych Przodowników, Igrzy­
skach Olimpijskich, zdobywaniu- norm 
na odznakę BSPO („Bądź sprawny do 
pracy i obrony“), wypełnianiu zobęwią 
zań na cześć Zlotu.

Zobowiązania podejmowali nawet naj 
młodsi. Oto np. grupa „Krasnali" z Ma 
lego Domku (Karpacz) melduje o pod­
jęciu czy-n-u przedzlotowego, w ramach 
którego urządzi kwietnik przed domem 
i będzie dbać do końca kolonii o jego 
estetyczny wygląd.

Dzieci z kolonii w Jastrzębiej Górze 
narysowały w swej gazetce trzymają­
cych się mocno za rące: harcerza, mura 
rza, włókniarkę, górnika, traktorzystę i 
studenta. Wiele gazetek zawiera piosen 
ki zlo-towe, jak np. popularną piosenkę:

„Poprzez miasta, poprzez wioski 
mkną pociągi z całej Polski 
do Warszawy pędzą z każdej strony..."
Gazetki odzwierciedlają życie na ko­

lonii — mile wycieczki krajoznawcze, 
występy świetlicowe dla miejscowej lud 
ności, zabawy na plaży. Z serdeczno­
ścią dzieci piszą o swych wychowaw­
cach, z humorem podpatrują ich sła­
bostki, jak np. w ilustrowanej historyj­
ce o panu Kowalskim z kolonii Chojni-

ce, który łowi, łowi ryby, a nigdy nic 
złowić nie może.

Nie brak i trafnej satyry, jak np.:
„Przed tygodniem Zosia wyjechała 

na kolonie letnie,
Napisała mamie zaraz, że się czuje 

świetnie!
Ale mama wciąż przyjeżdża, ogląda... 

doradza...
Nie rozumie, że córeczce wypocząć 

przeszkadza".
Liczne rysunki dziecięce ilustrują we­

sołe, barwne życie kolonii. Widzimy jak 
dzieci bawią się w lesie, na łące, jak 
odbywają wycieczki krajoznawcze, po- 
znajemy, jak mocno wyryło się w ich 
wyobraźni piękno gór i morza... Wypo­
czynek i zabawa — umiejętnie łączone 
przez wychowawców z nauką zbliżyły 
dzieci do przyrody, nauczyły ją pozna­
wać i ochraniać.

Piękne zielniki, zbiory owadów i mi­
nerałów świadczą o tym, że pobyt na 
koloniach wzbogacił wiedzę młodzieży.

Na wystawie znajdujemy i pomysło­
we kukiełki do szkolnych teatrzyków, 
i makietę sypialni kolonijnej, model ża­

glowca, plastyczny obraz obozu harcer 
skiego i wiele wycinanek, wzorowanych 
na motywach ludowych. Wszystkie te 
prace wykonane są starannie, pracowi­
cie, widać, że dzieci robiły je z zamiło­
waniem, że było im na koloniach do­
brze i przyjemnie.

Było im właśnie tak, jak o tym piszą 
dziewczynki z kolonii w Międzywodziu:

„Ciężko nam będzie opuścić kolonię. 
Jesteśmy wypoczęte i dobrze odżywio­
ne. Na każdym kroku czujemy serdecz­
ną opiekę nad sobą. Zobowiązujemy się 
po wakacjach przystąpić z entuzjaz­
mem do nauki, by ucząc się wyrosnąć 
na dobre obywatelki naszej kochanej 
ludowej Ojczyzny".

Nad Warszawą zapada wczesny gru­
dniowy zmierzch. Wychodzimy na ruch­
liwą, tętniącą życiem ulicę. Z zakła­
dów pracy, placów budowy i biur wy­
sypują się tysiące ludzi po pracowitym 
dniu. Dniu jednym z tych wielu dni ro­
ku, które budują naisze jasne jutro, któ­
re tworzą dla naszych dzieci radosną 
przyszłość.

Bgr.

0 kumoterstwie rzeczy trzy...
1. Rzecz w Wydziale Kwaterunkowym

Spółdzielcza wytwórnia galanterii szklanej przy ul Chałubińskiego 
w Warszawie, jedna z największych wytwórni tego typu w kraju, przy­
gotowała na okres świąt noworocznych bogaty asortyment ozdób choin­
kowych.

Na zdjęciu: Pakowanie ozdób choinkowych. Pakowaczki Teresa Wą- 
fik i Alicja Szeląg są przodownicami pracy. Wykonują 350 proc, normy 

CAF fot. — Nowosielski

W centrum Sofii stanie
21-piętrowy gmach

SOFIA (PAP). Według planu prze 
budowy Sofii, w centrum stolicy 
bułgarskiej staną wielkie gmachy 
Bady Ministrów, Ministerstwa Prze 
mysłu Elektrycznego, Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego, domów towa­
rowych itp. Nad Sofią dominować 
będzie 21-piętrowy Dom Rad, któ­
rego projekt został już całkowicie 
opracowany przez zespół architek­
tów pod kierownictwem Panteleja 
Grekowa. Wysokość tego domu wy­

nosić będzie 132 m. Główny korpus 
gmachu będzie udekorowany płasko 
rzeźbami, ilustrującymi walkę naro­
du bułgarskiego o wolność.

Między dwoma skrzydłami Domu 
Rad planuje się wzniesienie pomni­
ka wodza narodu bułgarskiego Ge- 
orgi Dymitrowa.

W gmachu tym mieścić się będą 
siedziby Rady Miejskiej Sofii. Rady 
Okręgowej oraz Rad Dzielnicowych.

Do petenta:
Hm, tak. W mieszkania sprawie pan? 
Podanko pan szanowny ma? 
Odpowiedź kiedy? W porę dam 
Za latek jakichś może dwa.w

Do „swego":
Ty, Zygmuś? Cześć, jak leci... co? 
Mieszkanko?... jaki znów ambaras? 
Podanie? Głupstwo!... śmiałby kto 
Kiedy? Dla ciebie — jasne — zaraz.

2. Rzecz w Prezydium GRN
Do petenta:

Obniżyć wymiar? Patrzcie go...
Nic z tego. Dobra u was gleba 
Wymigać chcecie się, ot to
Nie przejdzie! Miastu potrza chleba!

Do „swego":
Rozumiem. Ależ... skąd ta wieść?
Toć kumy sobie my od lat 
Zniżymy. Starczy metrów sześć?
Zapraszasz? Chrzciny? A toś chwat!—

3. Rzecz w sklepie tekstylnym
Do klienta:

Perkalik w kwiaty? Był i owszem. 
Ale już nie ma. Co? Gdzie znikł?
Jak pani śmie?... Być musi — dobrze!
Nie ma i już! Po co ten krzyk?!

Do „swego":
Perkalik? Chwilkę, moja droga 
Zapomnieć? Skądże. Jako żyję... 
Za schabik — zawsze. (Bać się Boga? 
Gadanie. Rączka rączkę myje...)

I... koniec rzeczy
Tak było. Długo? Bardzo nie. 
Wnet wyszło... No, i potem sąd 
Wlepili, dali... — jak kto chce 
I skończył się kumotrów rząd.

DRZAZGA

„Gmach pokoju oprze się o kru­
che podstawy, grożące wciąż zawa­
leniem" — prorokował już w grud­
niu 1945 r. Pius XII. W grudniu 
1945 r„ a więc wtedy, gdy jeszcze 
Churchill i Truman, Dulles i For- 
restal nie śmieli jawnie występo­
wać ze swą propagandą wojny, zda 
jąc sobie sprawę, że zbyt świeża by 
la pamięć hitlerowskich zbrodni, 
aby głośno przyznawać się do ma­
rzeń o nowej wojnie. Wyręczył ich 
Watykan, który odtąd z żelazną kon 
sekwencją robi wszystko dla za­
chwiania pokoju.

W swej polityce wojny Watykan 
postawił na wskrzeszenie imperiali­
stycznych, agresywnych Niemiec. 
Nie pomija też żadnej okazji, aby 
zaakcentować swe poparcie dla re­
wizjonistycznych planów nowego 
„Drang nach Osten". „Szczere i jas 
ne słowa, którymi Ojciec św... po­
tępiał przymusowe wysiedlenie 
Niemców wschodnich, już same 
przez się nie dawały się pogodzić 
z aprobowaniem spornych granic" 
— oficjalnie oświadczył sufragan 
monachijski.

Warto przypomnieć, że zupełnie 
podobne oświadczenie, w zupełnie 
podobnym tonie złożył na specjal­
nej konferencji prasowej... rzecznik 
Departamentu Stanu USA: — „Rząd 
USA nigdy nie uznał granicy na 
Odrze i Nysie jako ostatecznej 
wschodniej granicy Niemiec".

Nie przypadkowa to zbieżność po 
lityki Watykanu i Departamentu 
Stanu USA. Nie na próżno papież 
zapewniał przed kilku laty w swym 
hołdowniczym liście do Trumana: 
„Nikt bardziej niż my nie życzy Pa 
nu sukcesu i pomyślnego osiągnię­
cia celu. Stawiamy do dyspozycji 
nasze środki i błagamy Boga o po­

moc". Dziś już Charles Roux, były 
poseł francuski przy Watykanie, nie 
mógłby napisać, że „ mało kto w 
Europie wie o sojuszu między dwie 
ma siłami, reprezentowanymi przez 
Stany Zjednoczone' i Stolicę Apo­
stolską". Dziś o sojuszu tym wiedzą 
wszyscy. A organ prasowy papieża 
„Osserwatore Romano" obawia się 
tylko, że ktoś mógłby odmówić Wa­
tykanowi palmy pierwszeństwa we 
współzawodnictwie ze Stanami Zjed 
noczonymi w podżeganiu do nowej 
wojny. Dlatego też zapewnia: „ To 
nie Watykan przybliżył się do owe­
go mocarstwa, lecz owo mocarstwo 
zgłosiło akces do polityki Watyka­
nu".

Pozostawiając na boku te ambit­
ne rozważania prasowego organu 
Watykanu, warto zwrócić uwagę na 
bogactwo form wojennej polityki 
watykańskiej. Cytujemy za włoskim 
dziennikiem Avanti: — „Po 10-mie- 
sięcznych pertraktacjach legat Ci- 
cognani doniósł 2 marca 1948 roku 
Piusowi XII, że Departament Sta­
nu w Waszyngtonie przyjął życzli­
wie watykański projekt zorganizo­
wania szerokiego i rozgałęzionego 
ruchu podziemnego w Polsce, na 
Węgrzech, w Czechosłowacji".

Zbieżność ludobójczej, wojennej 
polityki pociąga za sobą zbieżność 
środków. Zarówno jedni jak i dru­
dzy nie szczędzą sił dla organizo­
wania dywersji, nie szczędzą dola­
rów na jej finansowanie. Różnica 
polega na tym tylko, że Waszyng­
ton głośno krzyczy o 100 milionach 
dolarów, którymi opłaca wszelkiej 
maści szpiegów i dywersantów, na­
tomiast. Watykan ma inne metody 
dawania wyrazu uznania za popie­
ranie jego polityki.

Taką przecież wymowę ma waty­

kańska nominacja arcybiskupa Wy­
szyńskiego, który za szkodliwe i go 
dzące w dobro narodu i państwa 
polskiego praktyki episkopatu o- 
trzymał ostatnio kardynalski kape­
lusz. Jakie są te praktyki i do cze­
go zmierzają wiemy dobrze — to 
nie przestrzeganie przez episkopat 
zobowiązań podjętych w porozu­
mieniu z rządem, to pielęgnowanie 
szczątków dawnej niemieckiej ad­
ministracji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Praktyki te są na rękę Watyka- 
-owi, bo są wodą na młyn rewizjo­
nistów neohitlerowskich, bo są wy­
mierzone przeciw pokojowi. A po­
koju Watykan boi się najbardziej.

Poważnym niepokojem napełnia­
ją papieża zgłoszone w ONZ radzie­
ckie propozycje pokojowe dotyczą­
ce zakazu bomby atomowej i reduk 
cji zbrojeń. „Osservatore Romano" 
tak pisał na ten temat 28. III. 1949 
r.: „Opozycja domagała się zaapro­
bowania takich całkowicie pozba­
wionych sensu projektów jak żąda­
nie zakazu użycia broni atomowej, 
czy też propozycji redukcji zbro­
jeń". Pozbawionych sensu, bo poko­
jowych,'bo Watykan światowe kon­
flikty chciałby rozstrzygnąć inaczej: 
„Na pewnych terenach trzeba bę­
dzie jeszcze walczyć do ostatniej 
kropli krwi" (przemówienie do Kon 
gresu Katolickiego w Mainz).

Jeszcze jaśniej wyłożył zapatry­
wania Watykanu na problem zbro­
jeń „Osservatore Romano" w lipcu 
1950 r„ a więc w okresie, gdy po 
napadzie na Koreę rozpoczął się w 
USA szaleńczy wyścig zbrojeń 
„Zbrojenia — pisze organ Watyka­
nu — są jedyną drogą, która po­
zwala na uniknięcie konfliktu".

Czy zależy Watykanowi na unik­
nięciu konfliktu? Czytajmy dalej: 
„Kiedy narody poczują, że cena po 
koju jest zbyt wysoka, że lepiej zgo 
dzić się na śmiertelne ryzyko... wów 
czas wojna będzie usprawiedliwio­
na".

Usprawiedliwić wojnę... To jest 
właśnie istotny cel watykańskiej po 
lityki. Rozpętać wojnę, nie bacząc 
na cierpienia, które niesie ona ludz­
kości, aby tylko kapitalizm miał 
szanse odzyskać utracone pozycje, 
aby obszarnik i fabrykant mógł po 
dawnemu wyzyskiwać masy pracu­
jące Polski, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, czy Albanii.

Watykan, który swą polityczną 
władzę zawdzięczał zawsze wyzy­
skowi, ciemnocie i zacofaniu mas 
ludowych, który od wieków wyko­
rzystywał swój autorytet dla obro­
ny interesów „możnych tego świa­
ta", boi się dziś obozu pokoju i po­
stępu, czuje się zagrożony sukcesa­
mi socjalizmu i wolności.

Boi się, że zniesienie wyzysku i 
zacofania położy kres jego politycz­
nej władzy. Dlatego też kontynuu­
je swój tradycyjny kurs przeciw 
wszystkiemu co postępowe i spra­
wiedliwe. dlatego też za wszelką ce 
nę prze do wojny.

Ale cyniczna maksyma, którą Wa 
tykan wszelkimi środkami starał się 
od lat wmówić światu, że „obawa 
przed wojną, jest gorsza niż sama 
wojna" — zawodzi. Narody nie chcą 
wojny, narody opowiadają się za 
pokojem. I ani Watykan, ani Wa­
szyngton nie są w stanie zahamo­
wać potężnego masowego ruchu, 
który ogarnia całą kulę ziemską i 
jednoczy miliony ludzi — ruchu o- 
brońców pokoju.

B. Drożdż.

W okresie władzy radzieckiej nastąpił wspaniały rozkwit kultury na­
rodów zamieszkujących w ZSRR.

Na zdjęciu: Gmach teatru opery i baletu im. Paliaszwili w Tbilisi —* 
stolicy Gruzińskiej SRR. Fot — CAP,

Sprawa Tunisu zwycięży
Komisja Polityczna Zgromadzania 

Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
przystąpiła do debaty nad drugim z ko 
lei punktem porządku obrad — nad pro 
blemem tumskim. Sprawa ta ma swą 
długą histo ię.

Już od 1946 roku organizacje nie­
podległościowe starały się postawić za­
gadnienie Tunisu na forum ONZ. Bez­
skutecznie. Blok mocarstw kolonialnych 
raz za razem narzucał ONZ odpowiedź 
odmowną. W ub. r. Tunis, który wystą­
pi! z ponownym żądaniem rozpatrzenia 
tej sprawy otrzyma! cyniczną odpo­
wiedź, że „protektorat" może wnieść 
skargę przeciwko Francji jedynie za po­
średnictwem przedstawiciela Francji w 
ONZ.

VII sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych już w pierw­
szych dniach swych obrad, wbrew gwał 
townym sprzeciwom Francji i innych 
mocarstw kolonialnych, wpisała na po­
rządek obrad zgłoszony przez 13 kra­
jów azjatyckich i arabskich wniosek w 
sprawie rozpatrzenia problemu tum­
skiego. Czym należy tłumaczyć ten 
zwrot w po-stawie większości członków 
ONZ?

Atmosfera, nastroje panujące dziś w 
ONZ jak i poza ONZ stale się zmienia­
ją. W krajach kolonialnych i zależnych 
narasta ruch narodowo-wyzwoleńczy,. 
W ONZ powstała silna i zwarta grana 
państw azjatyckich i arabskich, któro 
wykazują dużo większą samodzielność 
niż na poprzednich sesjach. Rządy 
państw azjatyckich i arabskich nie mo­
gą już sobie pozwolić na ignorowanie 
żądań własnych narodów i nie mogą 
sobie pozwolić na ignorowanie żądań 
ludu.

Na to, że dziś sprawa Tunisu, sprawa 
bestialskiego postępowania francuskich 
imperialistów w Tunisie, sprawa ko­
nieczności przywrócenia Tunisowi nieza. 
wislości rozpatrywana jest przez ONZ, 
wpłynęło również poważne zaostrzenie 
się na przestrzeni ostatnich miesięcy 
sprzeczności w obozie imperialistów.

W ciągu ostatnich 5 lat francuskie 
spółki eksploatujące Afrykę Północną, 
wycisnęły z tego kraju ponad 20 mi­
liardów franków czystego zysku. Impe­
rialiści amerykańscy w swej pogoni za 
maksymalnym zyskiem nie przechodzą 
obojętnie obok tego faktu Wykofżystii- 
jąc swą uprzywilejowaną sytuację w 
świecie kapitalistycznym uważają, że to 
przecież do ich kieszeni mogłyby powę­
drować i powinny w przyszłości wędro­
wać miliardy pochodzące z okrutnego 
wyzysku ludności Tunisu czy Marokn. 
A równocześnie ani na chwilę nie tracą 
z oczu sprawy przygotowania trzeciej 
wojny światowej. A wojna to bazy lot­
nicze i morskie, które pragną rozbudo­
wać również w Afryce Północnej.

Biorąc pod uwagę te oba czynniki, 
a więc osobisty interes, oraz wzrost na 
świecie nastrojów antykolonialnych, !m 
perialjści amerykańscy postanowili do­
puścić do postawienia sprawy Tuni«u 
na porządku dziennym VII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego. Dwa cele pragnęli 
osiągnąć podejmując tę decyzję: wystą­
pić pod maską „antykolonialfzmu", oorl 
maską rzekomych przyjaciół ludów koło 
nialnych, by w ten sposób zaskarb’? 
sobie ich, zaufanie, i tym łatwiej móc 
wypchnąć Francję z Tunisu i w ogóle 
z całej Afryki Północnej, na którą Wa 
szyngton nie od dziś ostrzy zęby.

Już pierwsze dni dyskusji nad próbie 
mem tuniskim odsłoniły rzeczywisty 
sens polityki USA w tej sprawie. Dele 
gał Brazylii wniósł projekt rezolucji, 
który nie zawierając ani słowa potęuie 
nia francuskiej polityki kolonalnej. nie 
wspominając o konieczności dania nie­
zawisłości narodowi tumskiemu, zmie­
rza po prostu do sprowadzenia zalej 
sprawy na manowce papierowych dekH I 
racji pozbawionych jakiegokolwiek pru |

tycznego znaczenia. Skwapli-wość, z ja> 
ką delegat USA Jessup poparł ten pro-' 
jekt, wskazuje, że właściwym autorem, 
„brazylijskiej" rezolucji jest amerykań­
ski Departament Stanu, który pragnie 
nie przeciągać struny w sprawie Tuni­
su, uważając, że z chwilą, gdy już -az 
wystąpi! w masce „przyjaciela" ludu 
tumskiego, najwyższy czas, aby całą ię 
sprawę pogrzebać.

Na to stanowisko wpływa niewąłn’i- 
wie zarówno przebieg dyskusji w Ko­
misji Politycznej jak i rozwój wyda­
rzeń w samym Tunisie.

Delegat Pakistanu, Zafrulla-ch Khan 
podkreśliwszy, że mimo okrutnych re­
presji władz francuskich ruch na rod o- 
wo-wyżwpleńc^y > narodu. tuniskięgo r.cz 
wija się coraz bardziej, oświadczył: 
„Nie żyjemy w wieku XIX, gdy polity­
ka mocarstw kolonialnych nie napoty-’ 
kała na opór ze strony narodów kolo- 
nianych, lecz w drugiej połowie XX 
wieku, gdy po dwóch wojnach świato­
wych kolonializm doznał silnych wstrzą 
sów".

Cała prasa światowa bez względu na 
obóz, który roprezentuje, jest zgodna 
co do jednego: VII sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ przebiega pod znakiem 
krytyki kolonializmu, pod znakiem sil­
nych nastrojów antykolonialnych. Prze 
jawiają się one na każdym kroku, w 
każdej komisji, w każdej sprawie. Prze­
jawiały się w czasie debaty w sprawie 
koreańskiej. Przejawiały się w czasie 
dyskusji nad rasizmem w Unii Połud- 
nowo-Afrykańskiej, nad zagadnieniem 
prawa narodów do samostanowienia, 
dziś z całą siłą przejawiają się w Ko­
misji Politycznej NZ obradującej nad 
problemem tuniskim. Fakt ten przeraz 
żonemu delegatowi Belgii, który w 
myśl zasady, że „ręka rękę myje ' wy­
stąpił w ©bronie obrażonego delegata 
Francji, i opuścił na znak protestu obra 
dy, wycisnął słowa prawdy. „Dyskusja 
w Komisji Politycznej — oświadczył on 
— przekształca się w sąd".

Wbrew woli mocarstw kolonialnych, 
wbrew woli USA dyskusja w sprawie 
Tunisu przekształciła się w akt oskar­
żenia pod adresem kolonializmu, Vkt 
oskarżenia, którego słuszność wymow­
nie potwierdzają ostatnie wydarzenia 
w Tunisie — bestialskie zamordowanie 
przez francuskich imperialistów tum­
skiego-przywódcy związkowego, Farba 
ta Haszeda, liczne aresztowania i re­
presje wobec patriotów tuniskich.

Wydarzenia w Tunisie — masowe 
demonstracje antyimperialistyczne obej­
mujące miasta, miasteczka i wsie, są 
również potwierdzeniem tej wielkiej 
prawdy XX wieku że nieuchronnie zbli 
ża się koniec panowania imperialistów 
w krajach kolonialnych i zależnych.

R-

2 LATA WIĘZIENIA
W miejscowości Yanceyville w 

USA sąd amerykański skazał na 2 
lata więzienia Murzyna Macka In­

grama, ojca 9 dzie 
ci, który oskar­
żony został o „po­
żądliwe" spojrze­
nie na białą kobie­
tę. W czasie roz­
prawy wyszło na 
jaw, że kobieta, 
na którą „pożądli­

wie" spojrzał Ingram, oddalona była 
od niego o 20 metrów i do tego ubrana 
była, po męsku.

Hitlerowscy rasiści dużo skorzy­
staliby od swoich amerykańskich 
kolegow.


